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Niech żyje

Fot. St. GAWLIŃSKI
wręcza tow.

JUBILACIKołejowym HiL. Zdu- 
Ich żywotność i energia, 
że niektórzy wkroczyli 
wiek emerytalny, nie 
im się na — zasłużony

Kandydackie legitymacje partyjne młodym hutnikom 
Cz. Domagała.

Kraków, 11 V. - 17 V. 1968 r.

80 ZMS-owców z HiL
szeregi partii

„Raz jeszcze nasza hutnicza orga­
nizacja młodzieżowa daje wyraz po­
parcia i przywiązania dla polityki 
partii i jej kierownictwa. W czasie 
marcowych zajść na uczelniach nasi 
młodzi robotnicy swoją postawą za­
dokumentowali, że sercem i umys­
łem związani są z partią. Wielu z 
nich, jako ORMO-wcy, członkowie 
milicji robotniczej strzegło porząd­
ku publicznego. Dzisiaj ci młodzi lu­
dzie wstępują w szeregi partii, po­
dejmują liczne zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia V Zjazdu

niczący ZW ZMS tow. Franciszek 
Adamczyk.

„Przyjęcie w szeregi partii — naj­
wyższym wyróżnieniem dla członka 
ZMS". Pod takim hasłem — umie­
szczonym nad prezydialnym stołem 
cbok portretu tow. Władysława Go­
mułki — odbywało się to uroczyste 
spotkanie hutniczego aktywu mło­
dzieżowego. Podkreślał to dobitnie 
w swym wystąpieniu — raz po raz 
przerywanym ourzliwymi oklaska­
mi, tow. Domagała. Gratulując mło­
dym hutnikom wstąpienia w par-

Ai,
Im' '

Członkowie Związku Młodzieży Socjalistycznej z naszej huty po brzegi wypełnili salę teatralną — na «• 
roczystości wręczania młodym pracownikom kombinatu legitymacji partyjnych.

PZPR” — Tymi słowami zapocząt­
kował przew. ZF ZMS R. Brągiel 
środowe spotkanie młodzieżowego 
aktywu w Hucie im. T^enina. Spot­
kanie. które w historii fabrycznej 
organizacji ZMS zapisze się jako 
wydarzenie wyjątkowej rangi.

Pierwsze rzędy wypełnionej do os­
tatniego miejsca sali teatralnej zaj­
mowali młodzi hutnicy w białych 
koszulach i czerwonych krawatach 
Oni właśnie wyszli z. tego spotkania 
jako kandydaci partii. Legitymacje 
partyjne 80 Zetemesowcom wręczyli: 
I sekretarz KW PZPR tow. Czesław 
Pomagała, I sekretarz KF PZPR 
tow. Tadeusz Wachowski, przewod-

tyjne szeregi gospodarz wojewódz­
twa życzył im, aby wyrośli na do­
brych działaczy, oddanych sprawie 
rozwoju socjalistycznego państwa.

Z okazji Dnia Hutnika ZG ZMS 
przyznał 2 srebrne i 2 brązowe od­
znaki im. Janka Krasickiego, wy­
różniającym się działaczom hutni­
czej organizacji ZMS: Januszowi 
Jóźwikowi, Januszowi Luszowskle- 
mu, Witoldowi Sulmie. Antoniemu 
Markowi. Wręczył ie w czasie spot­
kania przew. ZW ZMS F. Adamczyk.

Na zakończenie uczestnicy spotka­
nia uchwalili jednomyślnie list do 
tow. Wiesława.

zczególnie uroczyście obcho­
dzą D- ’eń Hutnika nasi naj­
starsi stażem współpraiow- 

nlcy — jubilaci. Mają oni poza so­
bą 50 lat pracy. 40 lat, 35 >at i 25 
lat. Jest ich w sumie osiemdzie­
sięciu dwóch. Ludzie ci swoje bo­
gate doświadczenie życiowe, doro­
bek długich lat pracy — udostęp­
niają dziś młodym, służąc im co­
dziennie swoją radą i jomocą. 
Trzech obchodzi jubileusz 50-lecia 
pracy. Są to MICIIAL KOZŁOW­
SKI — mistrz urządzeń smarow­
niczych w Walcowni Drobnej, 
ZENON KĘDZIERSKI — mistrz 
utrzymań'.: ruchu w Stalowni

MartenowskieJ 1 JAN GWIZ- 
DOWSKI — I wagowy w Wy­
dziale ‘
miewa
Mimo.
już w 
spieszy 
przecież odpoczynek. Czują się 
mocno związani z hutą I z ca­
łą załogą, czują się potrzeb-

ni zakładowi. Pracują bez 
żadnej taryfy ulgowej, na trud­
nych i odpowiedzialnych stano­
wiskach, niejednokrotnie w wy- 
ziałach tzw. gorących.
Wszystkim jubilatom, naszym 

zasłużonym współpracownikom 
życzymy z okazji Dnia Hutnika 
dużo zdrowia i pomyślności! Dal­
szych jubileuszów i owocnej pra­
cy!

Poniżej przedstawiamy kilku 
hutni:.-''w-jubilatów, o których 
jeszcze napiszemy w następnym 
numerze „Głosu”.

DRODZY TOWARZYSZE HUTNICY!

Załoga Huty im. Lenina w dniach 10—12 maja 1968 r. ob­
chodzi uroczyście — wraz z 250-tysięczną rodziną pol­
skich hutników — nasze doroczne, tradycyjne święto — 
Dzień Hutnika.

Swoje święto hutnicy polscy witają z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku. Realizując z nadwyżka zadania po­
stawione przez naszą Partię 1 Rząd, załogi hutnicze wypro­
dukowały w 1967 r. ok. 10 milionów ton stali surowej, 7,5 
miliona ton gotowych wyrobów walcowanych, ok. 150 ty­
sięcy rur stalowych, 14 milionów ton koksu Odbudowa i roz­
budowa zakładów hutniczych, realizowana z ogromnym na­
kładem sił i środków od pierwszych dni powstania wła­
dzy ludowej, oraz ofiarny trud naszej braci hutniczej — 
wy dźwignęły Polskę do światowej czołówki producentów 
stali i wyrobów hutniczych.

Zajmując 9-te miejsce w święcie w produkcji stali, wy­
przedziliśmy Już tak wysoko rozwinięte kraje przemysło­
we, jak: Belgia, Kanada, Czechosłowacja, Szwecja — a ilość 
stali przypadająca na 1 mieszkańca wzrosła z 43 kg w 1938 
r. do 320 kg w 1967 r.

W tych sukcesach hutników, zabezpieczających rozwój ca­
łego przemysłu polskiego, ma swój wielki udział cała na­
sza załoga. W roku ubiegłym dostarczyliśmy około połowę 
produkcji surówki wplecowej całego hutnictwa, 40 proc 
produkcji stali. 36 proc, ogółu gotowych wyrobów walcowa­
nych i około 60 proc, eksportu według wartości dewizowej.

Wyniki osiągnięte w 1967 r. I w okresie 4-ch miesięcy 
tegorocznych świadczą. Drodzy Towarzysze, o Waszej wiel­
kiej ofiarności, wysokich kwalifikacjach i zaangażowaniu 
za’ńg robotniczych, inżynierów, techników, ekonomistów, 
pracowników administracyjnych — w realizacji zadań pro­
dukcyjnych 1 gospodarczych. Ponadplanowa produkcja 103 

(Dokończenie na str. 2)

Zenon Kędzierski — 50 lat 
pracy

Kazimierz Szpejda — 40 
prac*

Antom Ciupek — 2a lat pracyMichał Kozłowski 
pracy

mgr inż. Wacław Rudziński 
— 40 lat pracy

Józef Hultan 40 lat pracy
Statis Karaplios — 25 lat pra­
cy

25 laTadeusz I ibura 
pracy
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Z okazji Dnia Zwycięstwa

Spotkanie ZBoWiD owców

Krzyz virtuti Militari otrzymuje N. Naruszewicz.

W środę w godzinach wieczor­
nych odbyło się w sali tea­

tralnej naszej huty uroczyste 
spotkanie członków ZBoWiD z 
kombinatu oraz z Nowej Huty

Dom Kultury Dzieci I Młodzieży w Nowej Hucie, os. Szkolne 
17 otrzymał ostatnio nazwę im. Janusza Korczaka i zes ał prze­
mianowany na Młodzieżowy Dom Kultury. Z tej okazii odby'y 
się w Teatrze Ludowym wytępy zespołów tej placówki, kt .ra 
obchodzić będzie niebawem 15 lat swej działalności. W impre­
zie wzięli m. in- udział: wicekurator tow. mgr Jan Nowak, wl- 
eeprzew. Prcz. DBN tcw. Helena Dudzińska. I sekretarz KU 
PZPR w Nowej Hucie tow. Ta-leusz Nowicki.

Na zdjęciach: ognisty krakowiak i śpiewają „Smarkule'’.
J. BROZŁK

Z kroniki tygodnia
DZIEŃ

PRASY RADZIECKIEJ
maja minął Dzień Pra­
sy Radzieckiej. Z tej 
racji właśnie, okolicz­

nościowo. konsul ZSRR w 
Krakowie Wasilij S. Mie- 
dow ńoprosił na spotkanie 
krakowskich dziennikarzy. 
Było to bardzo mile i ser­
deczne spotkanie. Konsul — 
sam w młodości — dzien­
nika-’ — nie bez polotu 
zagaił refleksję na temat 
dziejów prasy, która ‘ k 
zasadniczą rolę odegrała 
w przygotowaniu : o’u- 
cji socjalistyczni} w Rosji, 
a następnie — w umacnia­
niu i rozwoju pierwszego 
sorialistycz - --o naństwa.

Prasa radziecka, od wy­
dania pierwszego numeru 
„Prawdy” 5 maja 1912 r. 
aż do lat, gdy Związek Ra­
dziecki stał się czołowym 
mocarstwem świata, bez 
przerwy zaangażowana i 
walcząca o rewolucyjno i- 
deały ludzi pracy, wycho­
wująca społeczeństwo w 
duchu socjalistycznego pa­
triotyzmu — poprzez ści­
słe związanie się z proble­
matyką budownictwa no­
wego ustroju, współzawod­
nictwa pracy i ideowego 
zaangażowania ludzi ra­
dzieckich — wniosła w 
międzynarodowy ruch ro­
botniczy wiele cennych 
wartości. Do nich należy 
m. in. pojmowanie samej 
funkcji prasy jako instru­
mentu kształtowania po­
staw, światopoglądu i in­
terpretacji zjawisk w du­
chu marksistowskiej, ko­
munistycznej ideologii.

W bezpośredniej, przyja­
cielskiej rozmowie z 
przedstawicielami prasy 
krakowskiej wzięli również 
w czasie spotkania udział: 
wicekonsul W. J. Pticyn i 
sekretarz konsulatu M. M. 
Salnyj.

ZMS-OWSKIE „STO LAT”

Towarzysz Czesław 
Domagała I sekretarz 
KW PZPR w Krako­

wie jest częstym gościem 
naszych hutników. Nic 
dziwnego; należy bowiem 
do jednej z podstawowych

Fot. St. GAWLIŃSKI
z okazji Dnia Zwycięstwa oraz 
dwudziestopięeiolecia Wojska 
Polskiego. Spotkanie to otworzył 
przewodniczący Zarzndu Fabry­
cznego ZBoWiD A. Dałkowski,

organizacji w Hucie im. 
Lenina, a poza tym — naj­
większa w kraju fabrycz­
na organizacja partyjna w 
kombinacie, dzięki swemu 
zaangażowaniu i aktyw­
ności, stwarza wiele okazji 
do... chociażby odwiedzin.

Dużym wydarzeniem w 
życiu naszej organizacji 
partyjnej było przyjęcie w 
jej szeregi, z ZMS, osiem­
dziesięciu młodych ludzi. 
Piszemy o tym w numerze. 
Chcialbym jednak do te­
matu powrócić, bowiem 
spotkanie z ZMS-owcami, 
w czasie którego nastąpiło 
wręczenie im legitymacji 
PZPR, należało do na­
prawdę niecodziennych. Po­
mijam już fakt, że nasi 
młodzieżowcy, wstępujący 
do organizacji, zgotowali 
przybyłemu na tę uroczy­
stość I sekretarzowi KW 
szczególnie serdeczne przy­
jęcie (tradycyjnie bowiem 
odśpiewano mu „sto lat"). 
V7 żywiołowej sympatii, 
jaką hutnicza, zetemesow- 
ska młodzież darzy Cz. Do- 
magałę kryje się co innego, 
niż zwykła solidarność z 
szanowanym, doświadczo­
nym, starszym od niej 
działaczem społecznym. Co 
mianowicie?

Młodzież hutnicza lubi 
tych, którzy wymagają od 
niej więcej, niż to wynika 
z codziennych, oczywistych 
obowiązków. Dlatego sło­
wa o potrzebie czynnego u- 
działu w walce z przeciw­
nikami ustroju socjalistycz­
nego, którzy ujawnieni zo­
stali w okresie zajść mar­
cowych; słowa o tym... Że- 
byście wyrośli w tej par- 
t’i na świadomych dzia­
łaczy społecznych, którzy 
bez instrukcji i w każdej 
sytuacji, gdy grozi niebez­
pieczeństwo partii czy wła­
dzy ludowej, sami dawali 
zdecydowany odpór wro­
gim siłom, wreszcie słowa... 
Żzbyście zawsze mieli 
przeświadczenie, że n’e 
zmarnowaliście życia, nie 
przcszliście przez nie bez- 
ideowo... — były przy­
jęte tak gorąco. I taką o- 
wację zgotowano sekreta­
rzowi KW. (rw) 

witając serdecznie wszystkich 
uczestników m. in. I sekretarza 
KF partii w hucie T. Wachow­
skiego, posła na Sejm K. Kura­
sia, sekretarza KD PZPR w 
Nowej Hucie J. Bronka, sekre­
tarza KF J. Nowotnego, pik A. 
Pasierbińskiego, wlceprzew. O- 
kręgowego Żarze d u ZBoWiD, W. 
Ucbto. przew. Dzieln. Zarządu 
ZBoW-D w Nowej Iluc'e, płk. 
J. Maruszrńskiego, za»tence 
szefa WSZW, płk. P. Czepitę 
szefa DSZW oraz jego zastępcę 
mjr M. Karończyka, następnie 
przedstawicieli kierownictwa 
gosnodarrzego i społecznego HiL.

O udziale w walkach na szla­
kach bojowych w II wojnie 
światowej członków nowohuc­
kiego ZBoWiD mówił z kolei 
zastępca przew. ZF tej organi­
zacji w hucie Cr. Grzybowski, 
podkreślaiąc doniosłe znaczenie 
Układu Warszawskiego, gwaran­
tującego utrwalenie na jzwpe 
zwycięstwa odniesionego nad 
hitleryzmem.

Z okazji Dnia Zwycięstwa 
wielu członkom ZBoWiD w No­
wej Hucie zostały przyznane 
odznaczenia bojowe. Krzyżem 
Srebrnym Orderu Yirtuli Mili- 
tari odznaczony został N. Naru­
szewicz, Krzyżami Walecznych 
T. Libura. F. Piotrowski i M. 
Sobolewski. Medalem za udział 
w walkach o Berlin odznaczono 
30 członków ZBoWiD. a m. in. 
A. Dałkowskiego z IliL. Odznaki 
za udział w walce z hitlerow­
skim najeźdźca otrzymało 12 
członków ZBoWiD, a m. in. J. 
Nowotny, oraz J. Bugajski z 
huty. Ponadto J. Sto akowski 
został wyróżniony odznakami 
Tysiąclecia oraz Opiekuna 
Mielec Pamięci Narodowej. W 
części artystyczne! spotkania 
wystąpiły zespoły ZDK HiL.ik.

List do hutników
(Dokończenie ze sir. 1)

tysięcy ton aglomeratu, 37 tysięcy ton surówki, 40 tysięcy 
ton stali, 16 tysięcy ton kęsisk, ok. 3 tysięcy ton blach zim- 
lio-walcowanycli oraz innych wyrobów — w wyniku po­
myślnej realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia V 
Zjazdu Partii — Jest dowodem Waszej wysokiej świado­
mości politycznej i obywatelskiej postawy.

Za całoroczny trud i wysiłek, uwieńczony wieloma suk­
cesami. składamy całej załodze naszej Huty i Oddziału Re­
montowego Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego — 
nasze najserdeczniejsze podziękowanie.

Drodzy Hutnicy!
Jesteśmy przekonani, że zadania roku bieżącego, roku 

V Zjazdu Partii i XX-leci* powstania Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — nasze załogi wykonają przed ter­
minem!

W dniu hutniczego święta życzymy Wam serdecznie dal­
szych sukcesów w . pracy .zawodowej 1, w działalności spo­
łecznej oraz Zflrewip i jąsąełWeJ pomyślności w życiu oso­
bistym — dla W.as i Waszych najbliższych.

KOLEKTYW KIEROWNICZY 
HUTY IM. LENINA

Koncert
„Telewizja - Hutnikom”

Telewizja krakowska i Ra­
da Zakładowa HiL zaprasza­
ją pracowników naszej huty 
na Koncert „Telewizja — 
Hutnikom" w wykonaniu Or­
kiestry i Chóru Radia i Tele­
wizji z udziałem znanych so­
listów, który odbędzie się

Jak wykonujemy plan?
TABFT.A WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH DO DNIA 
8. BM. WŁ.

*/• planu
ZMO — wyroby szamotowe 92 

wyroby zasadowe 96
dolomit prażony 61
wapno palone 104
wyroby smołowo-dolomit. 90 
dolomit II —

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 101
smo.ta 101
benzol 100
siarczan amonu 99

Aglomerownia nr 1 105
Aglomerownia nr 2 104
Wielkie Piece — surówka 101
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 101
żużel pumeksowy 95
żużel kawałkowy 71

Stalownia Martenowska 96
Stalownia Konwertorowa 104
Wydział Walcownie Wstępne

Kęsiska prod, surowa 105 
prod, gotowa 101

kęsy prod, surowa 105
prod, gotowa 106

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 100
prod, gotowa 96

Walcownia Zimna Blach
Blacha czarna prod. sur. 86 
prod, gotowa 105
blacha ocynk. prod. sur. 104 
prod, gotowa 105
blacha ocynowana ogn. 115 
Drod. gotowa 188
blacha ocynowana elektr. 98 
prod, gotowa 91
taśma 95

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe prod. sur. 92
prod, gotowa
kształtowniki gięte 77

Walcownia Drobna
proiile drobne prod. sur. 11Q

Z partyjnych zebrań sprawozdawczo-wyborczych

Tow. Cz. Domagała u wielkopiecowników
W czwartek 9 bm. odbyła 

się konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza Ko­

mitetu Zakładowego Wielkich 
Pieców’ HiL. w której udział 
wziął I sekretarz KW PZPR 
tow. Czesław Domagała — 
członek tej organizacji partyj­
nej oraz I sekretarz KF tow. 
Tadeusz Wachowski. Referat 
sprawozdawczy. oceniający 
działalność partyjną w okre­
sie 2-letniej kadencji obecne­
go KZ wygłosił I sekretarz 
tow. Ryszard Leszczyński. 
Dodać należy, że był to refe­
rat bardzo dobrze opracowa­
ny. przedstawiający bez osło­
nek i krytycznie istniejące 
jeszcze słabości w pracy oraz 
oceniający postawę i aktyw­
ność poszczególnych towarzy­
szy.

W dyskusji, która rozwinę­
ła się następnie głos zabrali 
tow. tow. Remiszewski, Rżąca, 
Raduszewski. Gas, Zabagło, 
Szczypkowski, Gawlik, Król — 
kierownik wydziału, Klar- 
man, Balcer. Z dużym zain­
teresowaniem oczekiwano wy­
stąpienia towarzysza Domaga­
ły. W swym przemówieniu o- 
mówił on szereg problemów 
politycznych i gospodarczych; 
wiele uwagi poświęcił zwłasz­
cza genezie wypadków mar­

niedzielę 12 maja o godzinie 
11.50, w sali Filharmonii Kra­
kowskiej (ul. Straszewskiego).

Zaproszenia rozprowadzają 
Rady Zakładowe. Uwaga: u- 
dzlał pracowników HiL w 
koncercie będzie punktowany 
w ramach tegorocznej Olim-

w .plady Kulturalnej IliL.

prod, gotowa 107
walcówka prod, surowa 104 
prod, gotowa 105

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 101
stal elektryczna surowa 108 
odlewy staliwne 90
odlewy żeliwne 101

Wydział W-3
prod. ogółem 100
wyroby kute ogółem 100 
odkuwki swobodnie 'kute 100 
wyroby wks 101

Siłownia — energia elektr. 97 
Wydział Wlewnic

wlewnice 1 płyty 102
stal we wlewkach —

Stalownie HiL — stal ogółem 99

PRACOWALI DOBRZE I 
RYTMICZNIE. Bardzo dobra
passa trwa w obu Aglomerow­
niach HiL. Ich załogi zachowują 
dużą rytmiczność pracy, wyko­
nują z nadwyżka zadania dobo­
we. Aktualnie nadwyżka Aglo­
merowni nr 1 wynosi 4.2 tys. 
ton spieku, nadwyżka Aglome­
rowni nr 2 — 3,1 tys. ton spie­
ku. Dobrze pracuje załoga Wiel­
kich Pieców. Dostarczyła ona już 
dodatkowo 940 ton surówki. 
Świetnie spisuje się załoga Sta­
lowni Konwertorowo-Tlenowej. 
Wykonała plan w 104 proc, da­
jąc dodatkowo 1.104 tony stali. 
Zachowuje rytmiczność pracy 
załoga Wvdz. Walcownie Wstęp­
ne. Rezultatem tego ’®st prze­
kroczenie zadań o 574 tony kę­
sisk oraz 1.202 tony kęsów. Do­
brze na ogół wywiezała się z 
zadań za’oga Walcowni Zimnej 
Blach. Plan orodukcii blachy 
czarnej wykonała z nadwyżka 
621 ton, Dian produkcii blachv 
ocynkowanej — z nadwyżka 154 
ton. blachy ocynowanej ogniowo 
y z nadwyżka 263 'ton. W czo- 

cowych w Polsce i rozwojowi 
obecnej sytuacji w Czecho­
słowacji. Podkreślił, że naj­
większym niebezpieczeństwem 
w życiu partii jest rewizjo- 
nizm, której to postawie wy­
dać należy ostrą i nieubłaga­
ną walkę. Odnowa zależy w 
jednakowym stopniu od nas 
wszystkich. Potrzeba więc 
śmiałości w ujawnianiu fał­
szywych, niesłusznych poglą­
dów i postaw, potrzeba stwo­
rzenia właściwej atmosfery 
dla swobodnej, rzeczowej, 
konstruktywnej krytyki. Wy­
stąpienie tow. Cz. Domagały 
przyjęte zostało dużymi okla­
skami zebranych.

Nowa egzekutywa KZ Wiel­

Z zebrania sprawozdawczo-wyborczego organizacji partyjnej 
Wielkich Pieców. Fot. J. BROŻEK

W Stalowni Konwertorowej
e wtorek odbyła się 
w Stalowni Konwerto- 
rowo-Tlenowej, z udzia­

łem sekretarza KF tow; Józe­
fa Nowotnego, Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza Ko­
mitetu Zakładowego PZPR. 
Referat sprawozdawczy wy­
głosił I sekretarz KZ tow. 
Mieczysław Kowal. W dysku­
sji. która się następnie odbyła 
głos zabrali m. in. tow. tow. 
Szymon Maciasz, Stanisław 
Kura, Władysław Czyszczonik, 
Wirgiliusz Bot, Mieczysław 
Bąk, Jan Wilk, Mieczysław 
Gil, Aleksy Żurek, Stanisław 
Grodowski, Jerzy Trytko. 
Omówiono całokształt pracy 
partyjnej w wydziale, wy- 
punktowując zarówno plusy 
(na czoło wysuwa się mobili­
zacja załogi do wykonywania 
i przekraczania planów pro­
dukcyjnych), jak i krytykując 
słabości oraz niedociągnięcia.

W czasie konferencji prze­
kazane zostało podziękowanie 
ośmiu najstarszym stażem to- 

lówce najlepszych załóg wymie­
nić jeszcze należy załogę Walco­
wni Drobnych Profili i Drutu. 
Wykonała ona zadania w obu 
asortymentach dając dodatkowo 
706 ton profili drobnych oraz 406 
ton drutu.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze pracuje również załoga 
ZK. Po 8 dniach maja uzyskała 
nadwyżkę wynosząca 1.760 ton 
koksu ogółem i 1.330 ton koksu 
wielkopiecowego. Wykonana też 
została planowana produkcja 
węglopochodnych (za wyjątkiem 
siarczanu amonu). W 101 proc, 
wykonała plan załoga Wydz. 
Przerobu Żużla, w prod. żużla 
granulowanego.

NIE WYKONALI PLANU. 
Kilka załóg huty kiepsko wys­
tartowało do realizacji planu 
bm. Na pierwszym miejscu wy­
mieńmy załogę Stalowni .Marte- 
nowskiej. Posiada dość duży 
niedobór wynoszący 2.284 tony 
stali. Nie widać — jak ną razie 
— żadnych zmian na lepsze w 
pracy załogi Walcowni Gorącej 
Blach. Plany nie sa wykonywa­
ne, a niedobór wynosi już 1.229 
ton blachy. Nie wykonała rów­
nież zadań załoga Ocynowni E- 
lektrolitycznej Blach (niedobór 
155 ton blachy). Wydziału Rur 
Zgrzewanych, Siłowni. W Dro- 
dukcjl stali ogółem bilans 
jest w sumie niekorzystny, nie­
dobór wvnosi 1.137 ton.

POSTÓ-T WAGONÓW PKP W 
HUCIE W tej dziedzinie nie za­
notowaliśmy przekroczeń. Od 
początku maja limit wynoszący 
11,7 godzin, nie został ani raz 
przekroczony. A oto średnie 
czasy postoju wagonów PKP w 
hucie od noczatku miesiąca: 1 
bm. — 10.3 godzin. 2 bm. — 10.8 
godzin. 3 bm. — R.O godzin. 4 
bm. — 8.7 godzin, 5 bm. — 10.0 
rodzin, 6 bm. — 9.5 godzin. 7 
bm. — 8,9 godziD R bm. — 11.7 
todzin, >d) 

kich Pieców wybrana została 
w następującym składzie: 
I sekretarz KZ — tow. Ry­
szard Leszczyński, sekretarza­
mi wybrano tow. tow. Wła­
dysława Remiszewskiego i 
Edwarda Szula. W skład egze­
kutywy weszli towarzysze: 
Kazimierz Klarman, Tadeusz 
Kornecki, Stanisław Krzynó- 
wekK Wawrzyniec Niewia­
domski, Mieczysław Rżąca, 
Remigiusz Sosnowski, Tadeusz 
Szczypkowski, Czesław Wrze- 
śniak.

Zebranie zakończone zosta­
ło podjęciem uchwały, w któ­
rej wytyczone zostały kierun­
ki działania na przyszłość.

Ud)

warzyszom za 20-letnią akty­
wną działalność partyjną. Są 
to: Jan Kaczmarski, Franci­
szek Modrowski, Władysław 
Kreczmer, Roman Pazdro, Ka­
rol Matuśkiewicz, Józef Gn- 
muła, Mieczysław Kurk'ewicz 
i Mieczysław Bąk. Ponadto 55 
towarzyszom wręczono pisem­
ne podziękowanie za wzorową, 
ofiarną pracę zawodową i spo­
łeczną.

W wyniku wyborów skJ"d 
nowej egzekutywy KZ u- 
kształtował się następująco: 
I sekretarzem KZ został tow. 
Władysław Czyszczonik. se­
kretarzami tow. tow. Mieczy­
sław Bąk i Janusz Stankie­
wicz. Członkami egzekutywy 
zostali wybrani tow. tow.: 
Władysław Kreczmer, Edward 
Kwiecień. Jan Wiikołek. Jan 
Browarnik, Lucjan Kapcia, 
Tadeusz Wójcik, (jd)
♦♦♦♦*♦♦♦«♦♦♦<>»♦«• <

Na Dom Młodości
W ostatnich kilku tygodniach 

na konto budowy Domu Mło­
dości w Nowej Hucie wpłynęły 
kwoty od poszczególnych przedu 
siębiorstw. Cementownia „No­
wa Huta” na ten cel wpłaciła 
2953 zł. Nowohucka Drukarnia 
Przemysłu Terenowego 460, 
DZBM — 4975, Zeslawiekie Za­
kłady Ceramiki Budowlanej 
1010, HPR — 16.971, PBM No­
wa Huta — 8344. Krakowskie 
Zakłady Betoniarskie i Żelbeto­
we — 6217, NZG — 789 zł.
iiitiiiniinuiiiiiiiinii!iin:i!iiini!iiiti!!iiiiiiiiin

TRZY KONFERENCJE 
SITP1I

W nadchodzącym tygodnia 
SITPII organizuje na terenie 
kombinatu trzy ogólnopolskie 
konferencje techniczne. W dniu 
16 bm. obradować będą koksow­
nicy przyjmowani przez Kolo 
S1TPH w ZK, w dniu 17 maj* 
odbędzie się ogólnopolska na­
rada rurowników, a w dniu 18 
bm. w godzinach przedpołudnio­
wych Koło SITPII w Wielkich 
Piecach organizuje krajową na­
radę wielkopiecowników.

WAŻNE
DLA SYMPATYKÓW 

PIŁKI NOŻNEJ
Kierownictwo sekcji pił­

ki nożnei KS Hutnik za­
wiadamia. że w ponicd7.ia- 
łek — 13 maja br. o godz. 
17.30 odbędzie się w świet­
licy klubu w os. Stalowym 
16 — spotkanie z sympaty­
kami piłki nożt-ej. Sadzimy, 
że frekwencja dopisze...

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKÓW, WIELOPOLE 1
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Fragment prezydium akademii Dnia Hutnika.

Uroczysta akademia w Hucie im. Lenina
Odświętną szatę przybrała 

w dniu 10 bm. Hala Widowi­
skowo-Sportowa HiL. Odbyła 
się tutaj uroczysta akademia 
z okazji Dnia Hutnika, w któ­
rej udział wzięli m. in: go­
spodarz ziemi krakowskiej, 
I sekretarz KW PZPR tow. 
Cz. Domagała, z-ca przewod­
niczącego Prez. WRN w Kra­

kowie tow. J. Łcś, przewodni­
czący Prcz. RN m. Krakowa 
tow. Z. Skolicki, wiceminister 
przemysłu ciężkiego tow. Z. 
Kopczyński, dyr. ZHŻiS tow. 
K. Frączek, wiceprzewodni­
czący ZG ZZII tow. P. Pod­
biał, przewodniczący WKZZ 
Iow. J. Wiórkowski, I sekre­
tarz KD PZPR w Nowej Hu-

Wśród odznaczonych: tow. tcw. P. Pcrc, K. Michalczyk, F.
Piotrowski.
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Konferencja prasowa 
w HiL

Dzień Hutnika poprzedza już 
tradycyjnie konferencja praso- 
v. a, organizowana przez kierow­
nictwo kombinatu dla dzienni­
karzy prasy, radia, tel-wi-ii. 
Na tegorocznej konferencji kie­
rownictwo Huty im. Lenina re­
prezentowali in. in.: I sekretarz 
KF PZPR T. Wachowski, dyrek­
torzy mgr ini. B. Graszewski. 
mgr inż. J. Olszowski, mgr inż. 
S. Suchoński. mgr J. Kania, po­
seł K. Kuraś, przew. Rady Ro­
botniczej I. Szparniak, sekre­
tarz Rady Kombinatu A. Miodo­
wicz.

Gospodarze poinformowali 
dziennikarzy o doskonałych wy- 
ni"-*-h nrodrkeyjnych, ekonor 
miernych, o programie rozbu­
dowy Łil, o poczynaniach zmie­

rzających do dalszej poprawy 
jakości produkcji, o działalności 
powstałego niedawno pionu ds. 
oczyszczania wód i atmosfery a 
także o osiągnięciach i progra­
mie działania Ośrodka Mechani­
zacji i Automatyzacji.

Osobny punkt programu sta­
nowiły zagadnienia socjalne: 
rozwój żywienia zbiorowego, 
lecznictwa przemysłowego, roz­
budowa obiektów’ socjalnych, 
budownictwo mieszkaniowe.

Hutników zainteresuje wia­
domość, że zapadły już decyzje 
w sprawie ludowy ośrodka 
wczasowo-rnmningowego na 10S 
miejsc w Kotlinkach w Lima­
nowskiem oraz domu wypoczyn­
kowego na 200 miejsc w Muszy­
nie. Gzie ki pomocy wicepremie­
ra P. Jaroszewicza stworzone 
zostały możliwości podjęcia je­
szcze w tej 5-latce budowy trze­
ciego ośrodka wczasowego dla 
hutników, (n)

XI TYDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH W HUCIE
IM. LENINA

W wyniku organizowania kól 
w /działowych TRZZ — Zarząd 
Fabryczny powołał 9 zarządów 
kół TRZZ z 15 istniejących na 
terenie kombinatu. Obecnie or­
ganizacja fabryczna zrzesza C89 
cz’onków. Godnie uczcili XI Ty­
dzień Ziem 7?.chodnich członko­
wie TRZZ z NPTB — organizu­
jąc kolo TRZZ, które liczy po­
nad ICO członków, przewodni­
czącym nowego Zarza.du Kola 
wvbriny został Henryk GaszsT- 
ski. W dniu rozpoczęcia obcho­
dów XI Tygodnia Ziem Zacli. 
Zarzad Fabryczny rozprowadził 
20J haseł propagandowych r.a 
wydziały huty i ponad 1500 bro­
szur programowych TP.ZZ.

V/ czasie przygotowań do 11- 
roizy siości 1-Mai* ZF TRZZ 

przygotował ..kolumnę party­
zantów” z uczniów ZSZ — HiL, 
którzy prezentowali polski ruch 
Oporu v.' okrdsie okupacji. 
I'o akcji tej przyczyniła się 
Wyższa Oficerska Szkoła Wojsk 
( heroicznych. która współdzia­
ła z nami od trzech łat.

Na zakończenie XI Tygodnia 
7iem Zach. ZF TRZZ organizu­
je spotkanie z członkami za­
rządów kół w Ognisku Młodych 
o go’’z. 18-tcj w dniu 14 maja 
br. W czasie spotkania od' gdzie 
się wykład na temat: „Ncohi- 
tlcrowska partia NPD w Nie­
mieckiej Republice Federalnej i 
j.-j rewizjonistyczna działalność” 
W toku dyskusji omówione zo­
staną aktualne zadania do wy­
konania przez TRZZ. M.O.

cie tow. T. Nowicki, I sekretarz 
KF PZPR w HiL tow. T. Wa­
chowski, poseł K. Kuraś, prze­
wodniczący Prc-z. DRN tow. 
S. Cichocki. Obecni byli rów­
nież przedstawiciele eksper­
tów radzieckich, delegacja 
Wojska Polskiego, budowla­
nych i młodzieży szkolnej.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił dyrektor naczel­
ny HiL tow. B. Kołomyjski. 
Z serdecznymi słowami życzeń 
i gratulacji dla hutników 
kombinatu zwrócili się na­
stępnie przedstawiciel resor­
tu hutnictwa tow. Z. Kopczyń­
ski» wrceprztw.'-ZG“ZZH tow. 
P. Podbiał 'óta-i' I "sekreta;-?, 
KW tow.. Cz. Dppggaki. któ-; 
rego przemówienie przerywa­
ne było często oklaskami.

Po odczytaniu przez prze­
wodniczącego akademii przew. 
RZ tcw. J. Stefanika depesz 
gratulacyjnych, które nadeszły 
do huty. m. in. cd min. prze­
mysłu ciężkiego tcw. F. Kai­
ma, gen. dyr. ZHŻiS tow. R. 
Trzcionki — kesze kwiatów i 
życzenia złożyli hutnikom bu­
downiczowie kombinatu, dele­

gacje Ludowego Wojska Pol­
skiego i młodzież szkolna. Na­
stępnie przedstawiciel Kon­
gresu Młodzieży odczytał list 
młodzieży Nowej Huty, ba­
wiącej się na tegorocznych ju­
wenaliach — do hutników.

Z kolei odbyła się dekoracja 
odznaczeniami państwowymi 
124 przodujących pracowni­
ków huty (listę odznaczonych 
zamieszczamy poniżej). Po­
nadto Krzyżem Walecznych 
udekorowany został tcw. Fe­
liks Piotrowski, a Brązowym 
Medalem za zasługi dla obron­
ności kraju udekorowano tow. 
tow. B. Kolomyjskiego, K. Ml-

■ ehalczyka, F. Porca, R. Stano, 
T. Zawistowskiego.

imieniu odznaczonych, 
przemówił inż M. Pająk’ ze 
Stalowni Konwertorowej. Na­
stępnie odczytana zestala lista 
82 hutntków-jubilatów, któ­
rym nagrody jubileuszowe i 
dyplomy wręczone zostały w 
godzinach wieczornych na tra­
dycyjnym cbiedzie hutniczym.

W części artystycznej aka­
demii wystąpiły zespoły ZDK.

Cd)

KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI:
Jan Kaczmarski — kierownik warsztatu mechanicznego 

P-55. Odznaczenie zostało wręczone na Centralnej Akademii 
z okazji Dnia Hutnika w Zabrzu, w dniu dzisiejszym, Piotr 
Wachowicz — operator urządzeń walcowniczych w P-60, 
udekorowany został w Belwederze, w dniu 30 kwietnia br. 
z okazji Święta 1 Maja.

ZLOTY KRZYŻ ZASŁUGI:
Stanisław Chmura — kierownik zmiany P-50, Adam Du­

dek — suwnicowy P-CO, Zygmunt Gębara — I garowy P-40, 
Stanisław Hawryluk — suwnicowy P-30, Franciszek Habel — 
garowy P-40, inż. Lucjan Gola — kierownik oddziału kon- 
tioli technicznej P-40, Tadeusz Kościuszko — ślusarz ZO, 
Tadeusz Kowal — operator walcarki P-60, Stefan Kozioł — 
mistrz utrzymania ruchu Wydz. W-17 Oddział Walcownie, 
Józef Krawczyk — operator P-60, Jan Kuk — I taśmowy 
P-30, Józef Kutasiewicz — rozdzielczy produkcji P-61, Inż. 
Julian Lany — z-ca kier. wydz. ds. utrzymania ruchu P-61, 
Ryszard Madejski — I szlifierz — tokarz walców P-62, Bro­
nisław Malinowski — I elektryk P-40, mgr inż. Mieczysław 
I’aąk — kier, oddziału przygotowania wlewnic P-55, mgr 
inż. Franciszek Postolski — kier. oddz. konwertorów P-55, 
Stanisław Środa — I wytapiacz P-50, Bolesław Wiązania — 
I ślusarz P-50. Stefa-: Wilczek — kowal narzędzi i prób 
P-55, Jan Wilk — murarz kadzi P-50, Wojciech Wróbel — 
I wytapiacz P-50, Ignacy Zgirski — wytapiacz P-50.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI:
Edward Balana — suwnicowy P-55, Jan Bartosz — ślusarz 

P-60, Stanisław Bączalski — ślusarz P-60, inż. Henryk Bąk 
— mistrz utrzymania ruchu P-60, Karol Bąk — starszy no­
życowy P-60, Emil Białończyk — ślusarz P-63, Wacław Bie­
licki — suwnicowy P-55, Władysław Błaszczyk — operator 
P-40, Stanisław Bujak — mistrz zmianowy pieców P-61, 
Józef Cader — walcownik P-61, Tiotr Cala — I walcownik 
P-64, inż. Leon Cicrpiatka — st. technolog pionu Główne­
go Walcownika, Jan Cisowski — ślusarz P-30, Władysław 
Damian — st. rozdzielczy produkcji P-CO, Lucjan Dąbrow­
ski — I elektryk P-40, Michał Dobosz — maszynista wagun-

Na zdjęciach 
od góry: 
Przew. Prez. 
RN m. Krako­
wa tow. Z. 
Skolicki, deko­
ruje Srebrnym 
Krzyżem Za­
sługi tow. E. 
Białończyka — 
ślusarza z Wy­
działu Rur 
Zgrzewanych.

Przew. Prezy­
dium DRN w 
Nowej Hucie 
tow. S. Cichoc­
ki wręczył Zlo­
ty Krzyż Za­
sługi tow. B. 
Wiązani, pier­
wszemu ślusa­
rzowi Stalowni 
Martcncwsklej.
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Płk M. Berling 
dekoruje dyr. 
naczelnego HiL 
B. Kolomyj- 
skiego Meda­
lem zasłużo­
nych dla obron­

ności kraju. 
Fot.

St. Gawliński

wagi P-40, Bronisław Dymek — st. wytapiacz P-50, Marian 
Dziura — walcownik P-CO, Tadeusz Fornal — I walcownik 
P-61, Kazimierz Franczak — I szlifierz — tokarz walców 
P-61, inż. Adam Gołąbek — kierownik wykańczalni P-60, 
Józef Gorczyca — ślusarz P-40, Jan Goriewicz — ślusarz 
P-40, inż. Tadeusz Grela — mistrz pieców P-53>Izydor Gru­
szka — st. piecowy P-62, Jan Grybel — przygotowacz ze­
społów odlewniczych P-55, inż. Bolesław Guliński — kier, 
zmiany P-55, inż. Henryk Hołota — kierownik wydziału P-60, 
Józef Jędraski — mistrz utrzymania ruchu P-50, Jerzy Ju­
reczko — mistrz utrzymania ruchu elektrycznego P-50, Cze­
sław Kaczan — ślusai-z P-30, Stanisław Kasperczyk — I wy­
tapiacz P-50, Stefan Kawka — suwnicowy P-60, Kazimierz 
Klarman — ślusarz P-40, Zygmunt Klasa — suwnicowy P-55, 
Zdzisław Klimasiński — st. rozdzielczy P-61, Józef Koszal- 
ko — walcownik P-61, Marian Kotula — ślusarz P-C3, Hen­
ryk Kowalczyk — ślusarz P-30, Marian Król — st. wal­
cownik P-61, Stanisław Król — I rozlewacz stali P-50, Wa­
cław Kubas — st. murarz P-55, Stefan Łobaza — st. wsa­
dowy P-61, Marian Łucki — mistrz utrzymania ruchu P-55, 
Eugeniusz Majcherkiewicz — nożycowy P-Gl, Józef Marzcyk
— 1 wytapiacz P-50, Marian Mazur — st. piecowy P-62, Al­
fred Michniewski — operator P-30, mgr inż. Franciszek Mi- 
cliowicz — kierownik zmiany P-61, Stanisław Mirek — st. 
nożycowy P-60, Józef Mitkowski — wytapiacz P-55, Tadeusz 
Mitura — I elektryk W-17, Oddział P-40, Arkadiusz Nowak
— ślusarz P-61, inż. Andrzej Noworytko — mistrz P-50, Ed­
ward Oraczewski — oczyszczasz ogniowy — I’-C0, Witold O- 
sika — mistrz W-17 — Oddział P-50, Józef Pajor — pieco­
wy P-60, Antoni Pieczyrak — ślusarz W-17, Marian Piór­
kowski — ślusarz P-50, ¿ldolf Podsiadło — I elektryk P-61 
Henryk Pożarlik «— taśmowy P-30, Telesfor Pułanecki — 
I elektryk P-40, Eugeniusz Rachwanicc — ślusarz P-50, Woj­
ciech Rojek — żużlowy P-60, Henryk Romaniuk — mistrz 
zmianowy P-30, mgr inż. Janusz Rożnowski — kierownik 
oddziału P-64, Józef Sajbura — suwnicowy P-55, Kazimierz 
Sawicki — ślusarz P-50, inż. Zygmunt Siemieniec — st. tech­
nolog Pionu Głównego Stalownika, Wojciech Sikora — I 
rozlewacz surówki P-40, Fryderyk Solarz — I walcownik 
P-61, Zbigniew Stolarski — mistrz zmianowy P-C4, Mieczy­
sław Sys'k — ślusarz P-50, Mieczysław Szczcrbiak — ślu­
sarz P-61, Jan Szybalski — st. rozdzielczy P-61, Jan Szy- 
bowski — kierownik oddziału P-30. inż. Eugeniusz Szyma­
nek — gł. elektryk P-60, Józef Swierczck — st. rozdzielczy 
P-61. Bolesław Swiętek — st. murarz P-CO. Bronisław Targosz
— ślusarz W-17, Władysław Tosza — I ślusarz P-40. Olgierd 
Turyn* — 1 elektryk P-10, Stanisław Wadas — I ślusarz P-64, 
Władysław Wajda — ślusarz P-55, Wiktor Wilk •— ślusarz 
P-40, Stefan Wilkowski — ślusarz P-30, Stefan Wioch — st. 
walcownik P-61, Marian Wójcik — I taśmowy P-30, Stani­
sław Wojtowicz — I wytapiacz P-50, Edward Zaczyński — 
nożycowy P-61, Krzysztof Ziętarski — kalibrownik tokarz 
walców Centralna Tokarnia Walców, Jan Zola — I elektryk 
P-61, Józef Żyła — I ślusarz P-40.
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9 maja stadion krakowskiej
„Wisły" zamienił sie w 
friiejśce imponującej ma­

nifestacji młodzieży ze wszyst­
kich dzielnic, naszego mia­
sta, w 
niczyi! 
nicy z 
Zebrało 
tysięcy 
członków. ZMS. ZMW. ZHP. 
ZSP i Kół Młodzieży Wojsko­
wej. Nie brakło także młodzie­
ży nlezorganizowanej, rodzi­
ców, nauczycieli, wychowaw­
ców.

Na płycie stadionu — iooo- 
osobcwa grupa osiemnastolat- 
ków. Punktualnie o godz. 15 
poszły w górę flagi — czer­
wona i biało-czerwona, przy 
dźwiękach hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej. Wzruszająca to 
była chwila dla młodzieży ze­
branej na tej podniosłej uro­
czystość i.
"Wiec otwiera przewodniczą­

cy ZW ZMS Franciszek Adam­
czyk — w imieniu Wojewódz­
kiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, a 
następnie głos zabiera tow, 
Czesław Domagała. Swe prze­
mówienie rozpoczął od przy­
pomnienia doniosłego faktu 
sprzed1 23 lat, gdy- III Rzesza 
została ostatecznie rozgromio­
na przez bohaterską Armię 
Radziecką, z którą ramię w ra- 
iOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

której licznie .uęzest- 
również młodzi hut- 

naszego kombinatu, 
sie tutaj kilkadziesiąt 
dziewcząt i chłopców.

mię kroczyli polscy żołnierze. 
Tow. . Domagała mówił o o- 
gromnych stratach, jakie w II 
wojnie światowej poniósł na­
ród polski, nawiązał do sytua­
cji międzynarodowej, mówiąc 
o zagrożeniu pokoju przez 

'imperializm amerykański i 
agresorów Izraela. Wskazał 
równocześnie na fakt wzrostu 
sił ‘obozu socjalistycznego.

Następnie I sekretarz KW 
wspomniał o ważnych ro­
cznicach — 25-leciu powsta­
nia Ludowego Wojska Pol­
skiego i zbliżającym się 20-le- 
ciu ^jednoczenia ruchu robot­
niczego w Polsce — o powsta­
niu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej..

— Te rocznice, jak i kampa­
nia polityczna związana z 
przygotowaniami do V Zjaz­
du, który zadecyduje o dal­
szych kierunkach działania 
naszej partii — powiedział 
mówca — stanowić będą za­
sadniczą- treść naszej ideolo­
gicznej ofensywy w roku bie­
żącym. ź

W-zakończeniu swego prze­
mówienia tow. Domagała po­
wiedział:

— Zdajemy sobie sprawę, 
że przyszłość Polski jest nie­
podzielnie związana z socja­
lizmem, z partią, z jej naj- 
piękniejszymi- ideami. Wiemy, 
że wszyscy kroczymy razem, 
jedyną słuszną drogą rozwo-

stadion sztafeta mlo- 
hutniczej z Huty im.
i ogniem z wielkich 
rozpala znicz.

jową, my — dorośli i wy — 
młodzi, wchodzący dopiero w 
nasze szeregi.

Przy dźwiękach fanfar wjeż­
dża na 
dzieży 
Lenina 
pieców

A potem — chyba najbar­
dziej wzruszający moment u- 
roczystego spotkania. Student 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej Krzysztof Za­
krzewski odczytuje tekst ślu­
bowania, na które chórem od­
powiada zgromadzona mło­
dzież: „TOBIE ŚLUBUJEMY 
OJCZYZNO.'".

Zgromadzenie młodzieży w 
23 rocznicę rozgromienia nie­
mieckiego faszyzmu, w Dniu 
Zwycięstwa, na długo pozo­
stanie w pamięci młodych 
dziewcząt 1 chłopców. W tym - 
uroczystym dniu zamanifesto­
wali oni swe przywiązanie do 
socjalistycznej Ojczyzny, za­
dokumentowali patriotyzm i 
szczere oddanie sprawie dal­
szego rozwoju i umacniania 
potęgi Polski Ludowej. Z taką 
młodzieżą kraj nasz może ze 
spokojem budować swą przy- ■ 
szłość — pokojową i so­
cjalistyczną. (dr)

f

* .b

ęw ł -i
R.X w **. OH

W niedzielę, 5 
maja, uczniowie 
Technikum Bu­
dowlanego i Za­
sadniczej Szko­
ły Budowlanej 
im. K. Świer­
czewskiego z 
Nowej 
pracowali 
z gronem 
sorski m 
budowie 
Kultury i 
ezynku. Realizu­
jąc swe zobo­

wiązania podję­
te dla uczcze­

nia V Zjazdu 
Partii i 1 Maja. 
350 młodzieży i 
Ich wychowaw­
cy przenraco- 
wali łącznic 1100 

roboezogndzin.
Na zdjęciu — 
krótki odpoczy­
nek w 
pracy, 
dzięki 
pogodzie 
rzeczywiście do­
bre efekty.

Huty 
wraz 

profe- 
przy 

Parku 
Wy po.

czasie 
która 

pięknej 
dala

Oto grupa młodzieży ZSZ 
z Huty im. Lenina, uczestni­
cząca w uroczystości ślubu 

wania (zdjęcie poniżej). Ślubujemy Tobie Ojczyzno... Fot. St. GAWLIŃSKI
niuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiitiiniiiiiiiiiH!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiniiiiiui
XIII Dni Młodości

Pracq i zabawq
w nasi'/m śwętte

ejże na Tenczynek! 
bojowy okrzyk stal 
hasłem II Młodzieżowego 

¿lotu Turystycznego zorgani­
zowanego dla uczczenia XXV 
tocenicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego przez Klub 
Młodego Turysty przy 7.F 
ZMS oraz Centralny Samo­
rząd. Hoteli Hutniczych. Liczne 
drużyny 'młodzieżowe w licz­
bie ponad 200 osób wystarto­
wały z trzech punktów. Trasa 
pierwszą wiodła szlakiem żół­
tym cd Radwanowie przez 
Czerną, Krzeszowice do mety 
na’ ruinach zamku w Tenczyn­
ku., Drugą prowadził-szlak zie- 
f&ny przez uroczą Dolinę Mni- 
kowsk.ą i Frywalt. Trzecia tra- 
r.ą zmierzała do Tenczynka od 
Babic przez rezerwat Lipowiec 
i. Alwernię.
‘'Te' ■Atrlownicze trasy rajdu 
ifdkryly jego uczestnikom no­
we" uroki zietni krakowskiej, 
fantastyczne w swych kształ­
tach’skały jurajskie, ciche 
Strumienie wijące się u ich 
Stóp'oraz piękne, sosnowe la­
sy porosłe ńa rozległych pias­
kach, jako wspomnienie dam- 
łtycli nieprzebytych borów. 
¿diie'na wielkie łowy orszaki 
r^ćersk;e zjeżdżały.
..Słoneczna pogoda, humor i 
piosenka towarzyszyły młodym 
turystom. Po zameldowaniu 
się na mecie wszyscy uczest­
nicy Zlotu otrzymali potwier­
dzenie punktów do Odznaki 
Turystyki Pieszej oraz pa-

'miątkowe dyplomy. Organiza­
torzy uraczyli rajdowców tra­
dycyjnym staropolskim bigo7 
cem, który nabrał szczególne­
go smaku w otoczeniu wieko­
wych murów tenczyńskiego 
zamczyska.

Na zakończenie Zlotu odbył

biazgi niezbędne dla każdego 
wytrawnego turysty.

Uczestnicy Zlotu zapoznali 
się także z długą, sięgająca 
VIII w. historią zaniku l ten 
(ryńskiego będącego ongiś we 
władaniu świetnego rodu Ter. 
czyńskich-Toporjców, z.które

przekazal młodym rajdowcom 
jeden z najstarszych miesz­
kańców Tenczynka. obecny ą- 
piekun zabytkowych ruin.

Organizatorzy II Zlotu Mło­
dzieżowego: przewodniczący 
Klubu Młodego Turysty i głó­
wny, wodzirej imprezy. Krzy­
sztof Maciąg, Teresa i Jan 
Książkiewiczowie, Kazimierz 
Kaczówka, Teresa Jabłońska i 
Mieczysław Szatkowski zasłu­
gują na pochwałę za ciekawie 
zaplanowaną imprezę turysty- 

' "rzną, sprawność organizacyj- 
jó/ąf-za dóstaiczenie młodzieży

go wyszło wielu ws'«iniałych: przyjemnej rozrywki, spełnia- 
rycerzy or.az rhęjón stanu, a jącej równocześnie pożyteczne 
jeden był nawet, sw-riem króla funkcję oświatowe i dydakty- 
Jagielly. Tę zawiłą historię czne

ńę na XlV-uńecznym dzie­
dzińcu zamkowym „turniej 
rycerski” XX wieku. W bojo­
we szranki wstąpiła nasza 
młódź walcząc w szeregu a- 
trakcyjnych konkurencji
jak wyścig w workach, picie 
mleka przez smoczek, zgaduj- 
zgadula na temat historii Lu­
dowego Wojska Polskiego oraz 
najtrudniejsza zgadywanka 
terenowa połączona z biegiem 
z przeszkodami. W jury kon­
kursów zasiadali m. in. prze­
wodniczący 7.F 7.MF Roman 
Brągiel i mgr inż. Kazimierz 
Kruk. W zgaduj-zgaduli pal­
ma pierwszeństwa przypadła 
T. Borowcowi przed Z. Nawa- 
lańcem. W zgadywance tere­
nowej pierwsze miejsce zajął 
Zbigniew Pacanek, a drugie L. 
Borowiec. Zwycięzcy „turnie­
ju" sprawiedliwie podzielili 
się „łupami" w postaci sprzętu 
turystycznego, jak chlebaki, 
menażki, manierki i inne dro- Przyjmowanie drużyn na mecie w Tenczynku.

Gdy piszemy te słowa Dni 
Młodości Nowej Huty je- ■ 
szcze się nie ro’poczęły. 

Ale gdy dotrą one do czytelni­
ka — impreza już będzie w 
pełnym toku. Trudno Więc w 
takiej sytuacji o jakiekolwiek 
szersze omawianie, lub też , 
snucie rozważań na temat . 
przebiegu juwenaliów. Poda- 
jemy więc program poszczę- 1 
gólnych dni:

11. V. 1968 R. SOBOTA — 
Hasło dnia: .Czynem czcimy , 
swoje święto".

godz. 9.00 —zgrupowanie mło­
dzieży na placu przed pocztą 
Kraków 28.

godz. 9.15 — wystąpienie przed­
stawiciela Komitetu Dzielnico­
wego Frontu Jedności Narodu.

godz. 10.15—13.00 — prace spo­
łeczne w lasku Mogilskim oraz 
na stadionie KS Hutnik i w La­
sku Krzesła wickim.

godz. 14.00 — Muzykujący
tramwaj.

godz. 16.00 — Konkurs rzeźby 
w glinie — Plac przed Orbisem 
i Os. Bieńczyce.

godz; 16.00 — Koncert muzycz­
ny na wozie w wykonaniu ze­
społu ZDK HiL.

godz. 17.00 — Zielony karna­
wał nad Zalewem.

godz. 17 00 — Pokazy motoro­
we na Skarpie.

godz. 18.00 — Festyny .ludowe 
w osiedlach wiejskich.

godz. 20.00 — Pale młłdoścl — 
w salach — Zesnolu Pieśni i 
Tańca ZDK. w Ognisku Mło­
dych i Klubie Wersalik.

12. V. NIEDZII.EA „Parada 
młodości".

godz. 9.00 — ślubowanie juna­
ków OHP.

godz. 9.00 —Zgrupowanie mło. 
dzieży do korowodu.

godz. 10.00 — W:c'ki kiermasz 
książek — Plac 
gnisko Młodych,

godz. 10.00 — 
Dni Młodości.

godz. 14.00 —
— na Wzgórzach Krzesławickich. 

godz. 15.000 — Muzykujący
tramwaj.

Centralny, O 
Świat Dziecka.
Korowód XIII

Mały korowód

godz. 16.00 — Hutnicze śvtlęU 
— przegląd dorobku artystycz­
nego Ogniska Młodych.

godz. 16.30 - Mecz piłki 
nej: Tarnów — Kraków 
Wanda).

godz. 16.30 — Mecz piłki 
nej: Cracovia — Wanda 
Wanda).

godz. 16.30 — Mecz piłki 
nej Prcsov CSRS 
(KS Wanda) oraz AZS — re­
prezentacja II Ligi.

godz. 17.00 — Koncert zespołu ' 
cygańskiego na wozie.

godz. 19.00 — Filmy na wol­
nym powietrzu (Blok Szwedzki, 
Bieńczyce, Stok).

1968 R.
„W Żołnierskie

ręcz- 
(KS

ręcz- 
(KS

ręcz-
Kraków

PONIEDZIA-
Swię-

z we- 
Ludo-

Spartakiad»

na polu 
siw edz-

Huta w
— sala

godz. 10.00 — Spotkanie 
teranami walk o Polskę 
wą.

godz. 14.00 
MOSO.

godz. 15.00 — Konkurs rysun­
ku na asfalcie (Aleja Przyiażnf, 
Wzgórza Krzesławickie, Bieii- 
czycr).

godz. 15.00 — Wyścigi rower­
kowe (Aleja Przyjaźni).

godz. 16.00 — Inauguracja wo­
jewódzkiego Festiwalu Zespołów 
Artystycznych. Sala Teatralna 
IliL.

godz. 17.30 — Pokaz sprawno­
ści junaka — żołnierza 
walki (plac przed bl. 
kim).

godz. 18.00 — Nowa 
rysunku Wiktora Zina 
DRN.

godz. 18.00 — Występy zespo­
łów estradowych w klubach o- 
siedlowych.

godz. 20.00 — Pokaz ogni
sztucznych — Skarpa.

14. V. WTOREK — „Sportowe 
A.B.C.”.

godz. 13.00 — Turnieje Lekko­
atletyczne, pitki nożnej, piłki 
ręcznej — MKS Kraków - KS 
Wanda.

godz. 16.00 — Przegląd zespo­
łów estradowych oraz rozgry wki 
sportowe w ramach spartakia­
dy niL.

golz. 18.00 — Kongres mło­
dzieży Nowej Huty (sala URN), 
który dokona uroczystego zam­
knięcia tegorocznych XIII Dni 
Młodości.
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Zbliżający się V Zjazd Partii, 1-Majowe Święto 
i Dzień Hutnika, wywołały wśród załóg kombinatu 
atmosferę pilnej, wytężonej pracy. Nowy zryw, 
iłowy wysiłek, aby najlepszymi wynikami produk­
cyjnymi powitać V Zjazd oraz tradycyjny dzień 

hutniczego stanu. We wszystkich wydziałach zwiększyło 
się tempo pracy, przyspieszono realizację zobowiązań.

Załoga Stalowni Martenowskicj od dawna cieszy sio świe­
tną opinią. Mimo, że zadania ma bardzo trudne, wykonują 
je i przekracza. Osiąga dobre wyniki produkcyjne, pomyśl­
nie realizuje zobowiązania. Na zdjęciu: Władysław Majew­
ski, Jan Rachtan i Mieczysław Marcianiak z obsługi pie­
ca martenowskiego nr 4. Na drugim zdjęciu u dołu z te­
go samego wydziału: Tadeusz Swierzewski, Wojciech Wró­
bel i Andrzej Łytek. Stanowią część obsady martena nr 5, 
pracują bardzo wydajnie. . Foto: ST. GAWLIŃSKI

Fot.
J. ROSKIEW1CZ

Poseł Kazi­
mierz Kuraś 
wśród swych 

towarzyszy 
pracy z Wydz. 
K-l ZK. Ze­
spół ten z po­
wodzeniem u- 
biega się o ty­

tuł Brygady 
Pracy Socjali­
stycznej. Na 

podkreślenie 
zasługuje fakt, 
że rejon Wydz. 
Przygotowania 

Węgla ZK wy­
różnia się wzo­
rową czysto­
ścią i porząd­
kiem.

Oto członkowie brygady Maksymiliana Ciałowł- 
cza z walcarki pięcioklatkowcj Walcowni Zimnej 
Blach. Wydział ten już przed I Maja wykonał z 
nadwyżką swe zobowiązanie rrndukcyjne, dostar­
czył dodatkowo 2.9 tys. ton blachy czarnej (w pro­
dukcji całkowitej), 1.863 tony ( w produkcji towa­
rowej).

W Ocynkow- 
ni Blach dob­
rze spisuje się 
brygada Ry­
szarda Stanka 
(na zdjęciu 
grupa jej człon­
ków). Wraz z 
innymi zespo­
łami wniosła 
ona swój wkład 
w przedtermi­
nową realizację 
zobowiązania 

Oddziału. Przy­
pominamy: do­
datkowa pro­
dukcja blachy 
ocynkowanej 

miała wynieść 
w br. 500 ton. 
Dostarczono już 
738 ton. Załoga

Ocynkownj 
Blach pracuje 
dobrze i rytmi­
cznie.

Nowe zobowiązania
W dalszym ciągu załoga IIii, podejmuje dodatkowe zo­

bowiązania, którymi uczcić pragnie zbliżający się V 
Zjazd PZPR. Nowe zobowiązania podejmują przede 
wszystkim te wydziały, które — bądź to zrealizowały iuż 

całkowicie swe pierwotne postanowienia — bądź też zbliża­
ją się już do mety. Wśród podjętych ostatnio dodatkowych 
czj-.iów produkcyjnych zwracają uwagę dwa: załogi Stalo­
wni Konwertorowo-TIcnowej i Wydziału Wlewnic.
JESZCZE 17 TYS. TON 

STALI 
KONWERTOROWEJ

Podczas konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej KZ 
PZPR w Stalowni Konwerto- 
rowo-Tlenowej złożony został 
meldunek o wykonaniu nie­
których zobowiązań podję­
tych na cześć V Zjazdu Partii 
: o podjęciu nowych. M. in. 
wykonała już zobowiązanie 
załoga remontowa z kierowni­
kiem inż. Stanisławem Bara­
nem na czele. Miała ona w 
ciągu 40 godzin wymienić 
trawers suwnicy w mieszal­
niku. postanowiła skrócić pos­
tój i wykonać tę operację 
znacznie wcześniej. Słowa do­
trzymała: wymiany dokonano 
w niespełna 7.5 godzin.

Służby remontowe Stalowni 
Konwertorowej podjęły dalsze 
tego rodzaju zobowiązania. 
Postanowiły one — celem za­
bezpieczenia ciągłości pracy i 
zwiększenia uzysku, obniżyć 
wskaźnik postoju urządzeń a 
10 proc. Jedną z inicjatyw 
zmierzających do tego jest 
przyspieszenie wymiany tra­
wersów przy suwnicach cięż­
kich.

Dotychczasowe zobowiąza­
nie produkcyjne całej załogi 
obejmuje dodatkową produk­
cję w br. 20 tys. ton stali. Po­
stanowienie to zostało teraz 

1 Jeszcze zwiększone. Załoga

Stalowni Konwertorowej dos­
tarczy oprócz tvch 20 tys. ton 
stali, jeszcze 17 tys. ton. Ra­
zem 37 tys. ton stali ponad 
pian bież. roku.

STAŁA OPIEKA 
NAD SCHRONISKIEM
Bardzo cenną i powiedzmy 

sooie szczerze — zupełnie no­
wą formę zobowiązania, obra­
ła załoga Wydz. Wlewnic. 
Pracownicy elektrycznego, 
mechanicznego i energetycz­
nego utrzymania ruchu oraz 
technolodzy i operatorzy u- 
rządzeń. zrzeszeni w kołach 
PTTK i ZMS — P-51. dla ucz­
czenia V Zjazdu PZPR podję­
li długofalowe zobowiązanie 
objęcia stałą opięką schronis­
ka Oddziału PTTK liii, w 
Sromowcach Niżnych. Opieka 
ta polegać będzie na wykony­
waniu wszelkich prac konser­
wacyjnych i remontowych — 
instalacji elektrycznych, ener­
getycznych, mechanicznych i 
gospodarczych w schronisku.

To piękne zobowiązanie 
godne jest jak najbardziej na­
śladownictwa. Apelujemy 
więc do załóg dalszych wy­
działów huty, aby obejmowa­
ły tego rodzaju patronaty nad 
obiektami wczasowo-wypo- 
rzynkowymi huty. m. in. n?d 
ośrodkiem kolonijnym w Świ­
noujściu, ośrodkami w Bart- 
kowej i Niepołomicach! (jd)
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W BRYGADZIE IM. 
(JANKA KRASICKIEGO

35-lecie pracy zawodowej 
obchodzi FELIKS PIOTROW­
SKI, ślusarz utrzymania ru­
chu suwnic w Zgniataczu i 
b. uczestnik walk II wojny 
światowej. Jest odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
pracę w naszej hucie.

— Do Nowej Huty przyje­
chałem z Wałbrzycha, gdzie 
byłem zatrudniony w kopalni 
rud nieżelaznych. W 1951 r. — 
wspomina jubilat — tu. w 
kombinacie podjąłem pracę w 
WKS, potem w Odlewni Żeli­
wa, a od 1955 roku jestem 
już bez przerwy na Zgniata­
czu.

Co najchętniej przypomi­
nam sobie? Mam takie wspo­
mnienia: w WKS byłem bry­
gadzistą zetempowskiej bry­
gady, która za dobre wyniki 
pracy otrzymała imię Janka 
Krasickiego. To był świetny, 
młody zespół. Czterech jeyo 
członków otrzymało z okazji 
ogólnokrajowego zjazdu ZMP 
odznaki przodowników pracy, 
ja zaś dyplom uznania. Utrwa­
liło się to w 
kowano mi 
prowadzenie

Pomyślnie 
towi układa 
cie rodzinne. Najstarszy syn 
jest we Wrocławiu w szkole 
oficerskiej, średni syn — Ko­
mandosem w służbie czynnej. 
Córka kształci się w techni­
kum chemicznym w Krako­
wie. .

— Mam tylko takie życze­
nie — kończy nasz rozmów­
ca — by nadal dobrze się pra­
cowało. jak dotąd.

pomięci. Podzię- 
wtedy za dobre 
brygady. 
naszemu jubila- 
się również ży-

ZGRANY ZESPÓŁ

Również jubileusz 35 lat 
rracv obchodzi w tym roku 
WŁADYSŁAW MUSIAŁ — 
mistrz utrzymania ruchu elek­
trycznego w Zgniataczu. Na 
ten długi okres złożyła się 
praca w kopalni „Flora" w 
Dąbrowie Górniczej, notem w 
hucie „Dzierżyński”, dalej 
praktvka w Związku Radziec­
kim i nowa praca w hucie 
„Bobrek”, wreszcie przeniesie­
nie do Zgniatacza w Hucie 
im. I enina.

— Mam niejedno przyjemne 
wspomnienie z mojej pracy 
zawodowej. Najsilniej utrwa­
liło się w namięci odznaczene 
Złotym Krzyżem Zasługi w 
naszej hucie w 1964 r. Lecz 
były również inne miłe chwi­
le w pracy. Zwłaszcza w okre­
sie, w którym kierowałem ze­
społem pracowników utrzy­
mania ruchu suwnic w Zgnia­
taczu. Był to zżyty zespół, mi'i 
ludzie: ileż to mieliśmy sa­
tysfakcji. gdy dzięki wysił­
kom t-go zespołu żle poprzed­
nio pracujące suwnice stały 
Sie sprawniejsze!

Mistrz Władysław Musiał z 
uśmiechem opowiada o swo­
im życiu rodzinnym. Bo i ro­
dzina związała się z Nową 
Hutą. Córka została żoną in­
żyniera ze Stalowni, obecnie 
w. demu rośnie 3_-letnia wnu­

czka. Głównym życzeniem te­
go jubilata jest, by dalej tak 
dobrze układała się współpra­
ca z kierownictwem Zgniata­
cza i załogą, jak dotychczas.

KIEDYŚ PARTYZANT
DZIŚ HUTNIK

Tak tylko można określić 
ROMANA WÓJCIAKA, ślusa­
rza, pracownika Stalowni 
Martenowskiej, obchod ącego 
obecnie 25-lecie pracy zawo­
dowej. Bogate to życie, wy­
darzenia zmieniały się w nim 
jak w kalejdoskopie. Więc za 
okupacji udział w partyzant­
ce czechosłowackiej w oddzia­
le im K. Gottwalda, walka z 
hitlerowcami pod dowódz­
twem IV Frontu Ukraińskie­
go. Potem w 1945 roku 
powrót do kraju, do War­
szawy, gdzie Roman Wój- 

clak rozpoczął pracę w Ko­
mendzie Głównej MO. W tych 
pierwszych latach powojen­
nych także musiało się wal­
czyć- Były to akcje przeciw 
bandom UPA na Rzeszow- 
szczyżnie i w Lubelskiem. Po­
ważna choroba spowodowana 
ranami odniesionymi w cza­
sie walk i przejście do zawo­
du górniczego w Wałbrzycha. 
Równocześnie.. ..praca wykła­
dowcy z zakresu przygotowa­
nia wojskowego — 
wychowawcza, z którą tow. 
Roman Wójciak nie zerwał 
również w naszej hucie, wy­
głaszając prelekcje jako czło­
nek ZBoWiD.

Od 1955 roku jest hutnikiem, 
najpierw pracując w ZMO, a 
obecnie w Stalowni Marteni- 
wskiej. Jest także czynnym 
członkiem TPPR. Odznaczony 
został Krzyżem Walecznyih, 
Krzyżem Partyzanckim. Me­
dalem Zwycięstwa i Wolno­
ści. czechosłowacką odznaką 
partyzanta, o której uroczy­
stym wręczeniu pisała krako­
wska prasa w ub. roku.

— Staram się o rentę wo­
jenną t bardzo chcialbym ją 
uzyskać — mówi jeszcze nasz 
rozmówca. — A w domu? Cóż. 
rośnie mój dziewięcioletni syn 
Cieszę się, że się dobrze uczy.

SYN BĘDZIE 
TECHNIKIEM

Mamy również kobietę-ju- 
bilatkę. O kobiecym wieku 
podobno nie wypada mówić 
ze szczegółami, ale MARIA 
JASIŃSKA nie wygląda na 
swoje 25 lat pracy zawodo­
wej. Obecnie jest na stanowi­
sku kontrolera DKT w Zgnia­
taczu. Przyszła tu swo’ego 
czasu ze Stalowni Martenow­
skiej, a jeszcze przedtem z 
huty „Kościuszko”. Właściwie 
najlepiej było na Stalowni, 
gdzie miała stawkę pracowni­
ka umysłowego, ale również 
lubi swoją pracę obecną.

Ma dwoje dzieci, chłopca i 
dziewczynkę w wieku 14 i 13 
lat. Syn będzie technikiem, 
potem może inżynierem — 
mówi jubilatka Maria Jasiń­
ską- — Oboje dobrze się uczą. 

Sama ukończyła technikum 
hutnicze w Bytomiu, więc 
dzieci powinny pójść jej śla­
dem.

Nie często zdarza się pisać o 
kobietach-jubilatkach w za­
wodzie hutniczym, z tym wię­
kszą przyjemnością rozma­
wiamy z p. Marią. Dominu;.e 
wrażenie, że to bardzo dziel­
ny, solidny człowiek, kobieta, 
która umie po męsku dawać 
sobie radę z życiem. Sympa­
tycznej p. Marii pragniemy 
osobno życzyć wielu dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej 
i spełnienia najważniejszych 
marzeń — to jest ukończenia 
przez dzieci studiów wyższych 
i podjęcia przez nie kiedyś 
pracy w naszej hucie.

JUBILAT 
ZE STALOWNI 

KONWERTOROWEJ
Jak to, z tak młodego wy­

działu? — chciałoby się za­
pytać. Potrzeba było doświad­
czonych fachowców do rozru­
chu drugiej Stalowni i dlate­
go w ich gronie znalazł się 
również MIECZYSŁAW KUR- 
KIEWICZ, ślusarz utrzymania 
ruchu, aktualnie obchodzący 
25-lecie swojej pracy zawo­
dowej.

— Zawsze były to huty — 
opowiada. — Najpierw huta 
w Ostrowcu, potem od 1954 r. 
nasza. Zżyłem się z hutnic- 
twem, ze stalowniami, bo naj- 

■ działalność, .Pierw pracowałem na Martc- 
rowskiej. Oprócz pracy zawo­
dowej staram się również 
aktywnie uczestniczyć w dzia­
łalności politycznej, społecz-

nej, jako członek egzekutywy 
KZ PZPR w Konwertorowe;. 
Mam tę satysfakcje, że i ja 
moją procą przyczyniam się 
do rozwoju kraju. Polski Lu­
dowej, ta świadomość mnie 
cieszy. To chyba najważniej­
sze. co wynoszę z lat pracy 
zawodowej.

W hutnictwie pracuje obe­
cnie także żona jubilata. któ-\ 
ra została przyjęta do nowej, 
buduiącej się walcowni, r.a 
Slabing. Cieszy 11-letnia cór­
ka. Tylko ciasno już trochę 
w garsonierze, którą warto 
bvłoby zamienić na większe 
mieszkanie.

40 LAT PRACY
Niejeden raz zaznał JÓZEF 

NIEWĘGŁOWSKI — maszy­
nista sprężarek w Siłowni 
HiL. gorycz bezrobocia. W 
ciągu swych 40 lat pracy re­
dukowano go przed wojną kil-

I

ka razy, a zanim znalazł na­
stępną pracę, długo musiał za­
ciskać pasa. Zaczynał pracę 
jako pomocnik w warsztacie 
huty szkła na Wołyniu. Nie­
długo jednak cieszył się tym 
zajęciem, musiał odejść, na­
stąpiła bowiem redukcja. Dzi­
siaj nasza młodzież nie wie 
nawet co to znaczy — mówi. 
Jakie to okropne uczucie. Nie 
potrzeba cię, możesz odejść! 
Pozostawał bez środków do 
życia, czekała go nędzna we­
getacja bez żadnych perspek­
tyw...

Pracował następnie i po ja­
kimś czasie znowu był zwal­
niany. Nie zaznał stabilizacji 
życiowej. Później była okupa­
cja niemiecka i spadły na 
n!ego nowe razy niełaskawe- 
go losu. Dostał się w końcu 
do Krakowa, gdzie obiął pra­
cę w hucie szkła. Przetrwał 
tu do końca okupacji.

Od kilku lat jest maszyni­
stą sprężarek w Siłowni. 
Chwali sobie tę pracę. Odpo­
wiedzialna, daie bardzo dużo 
satysfakcji. Ale co jest naj­
ważniejsze, to stabilizacja ży­
ciowa, pewność jutra. Szero­
kie i jasne perspektywy. Jed­
no tylko miałbym życzenie — 
mówi jubilat. Wszyscy w Si­
łowni czekamy na wprowadze­
nie ruchu 4-brygadowego. Ra­
dzi byśmy też skorzystać z 
udogodnień tego systemu...

Hobbv J. Niewęgłowskiego, 
to wędkarstwo. Wypady na 
Dunajec lub Poprad. Wycze­
kiwanie nad wędką, aż przyj­
dzie ten wymarzony dzień i 
zdarzy się wreszcie taaaaka

U
OD URUCHOMIENIA 

W ODLEWNI ŻELIWA

Było to w fabryce Fiitzne- 
ra-Gamplera,w Dąbrowie Gór­
niczej, w roku 1926. STANI­
SŁAW SAWINA, dziś jubilat 
z 40-letnim stażem pracy, 
przekroczył wtedy po raz 
pierwszy fabryczne wrota, a- 
by uczyć się zawodu formie- 
rza w tutejszej odlewni. Szyb­
ko opanował fach, dobrze ro­
bie radził z robotą. Musiał 
jednak zmieniać pracę: dostał 
się do Odlewni „Ogniwo” w 
Dąbrowie Górniczej.

W 1932 roku pełnił służbę 
wojskową w 11 Pułku Piecho­
ty w Tarnowskich Górach. Po 
wyjściu z wojska, nie czekała 
już na niego dawna praca, tak 
jak jest dzisiaj. Został bez­
robotnym, wiele trudu rr>u- 
s!ał poświęcić, aby znaleźć so­
bie jakieś nowe miejsce za­
trudnienia.

Toznał teraz pracę w gór­
nictwie. Kopalnia „Jakub" ko­
ło Strzemieszyc, Kopalnia

do
w

„Kazimierz”, Kopalnia „Doro­
ta". A następnie hutnictwo: 
Huta „Bankowa” w Dąbrowie 
Górniczej i Huta „Katarzyna” 
w Sosnowcu. Podczas okupa­
cji został wywieziony do Nie­
miec, w okolice Lipska

Po wyzwoleniu wrócił 
Polski i zameldował się 
„Bankowej”, która teraz na­
zywała się Hutą im. Feliksa 
Dzierżyńskiego. Pracował w 
Odlewni jako formierz. W 
1953 roku delegowano go na 
kombinat, aby uczył formier­
skiego zawodu młodzież. Zo­
stał w Odlewni W-l do dzisiaj. 
Jest aktywistą partyjnym, 
grupowym w OOP. Ma dwóch 
synów, jeden już jest inżynie­
rem (obecnie przebywa służ­
bowo we Włoszech), drugi stu­
diuje w AGH. Ten będzie za­
pewne jak on — hutnikiem.

Jak najchętniej ^wypoczywa 
po pracy? Jakiemu hołduje 
hobby? Podobnie jak wielu 
hutników — regeneruje swe 
siły po pracy nad wędką Ło­
wi przeważnie w Nidzie. Tu­
taj trafia się bowiem i sum 
i szczupak, łatwo zaś jest o 
brzanę lub miętusa.

W LATACH KRYZYSU

Jubilat, mający dziś 25 lat 
pracy zawodowej poza sobą 
— mgr Inż. POLIKARP DA­
NECKI — kierownik Walcow­
ni Drobnych Profili i Drutu 
HiL, ukończył w 1931 roku 
szkołę górniczo-hutniczą w 
Dąbrowie Górniczej. Był to 
okres ostrego kryzysu gospo­
darczego, otrzymanie pracy 
przyrównywać można było 
wtedy do tzw. marzeń ściętej 
głowy. Młody absolwent wie­
dział o tym, dlatego z radością 
przyjął pierwszą propozycję 
jaka mu się trafiła. Nie by­
ło wtedy to jeszcze hutnic­
two, do którego się sposobił: 
otrzymał pracę w Kopalni 
„Grodziec" — pomocnika e- 
lektryka w wydz. elektro-ko- 
tłowym.

SßSfl
Po paru latach przeniósł się 

do Starachowickich Zakładów 
Górniczo-Hutniczych, objął 
pracę, która już mieściła się 
w jego przygotowaniu facho­
wym i zainteresowaniach. Zo­
stał walcownikiem, któremu 
to zawodowi hołduje do dzi­
siaj.

W 1945 roku wcielony został 
do grupy operacyjnej mają­
cej organizować polskie życie 
gospodarcze na Ziemiach Od­
zyskanych. Jego rejon dzia­
łania — Dolny Śląsk. Była to 
trudna i bardzo odpowiedzial­
na praca — wspomina Jubi­
lat — ale dawała masę satys­
fakcji. Budowanie zrębów pol­
skiej gospodarki, przeważnie 
na wojennych gruzach, uru­
chamianie nowych fabryk i 
zakładów.

Inż. P. Danecki pracował 
następnie w jednym z zakła­
dów hutniczych, które urucho­
mił, w walcowni drutu w 
Gliwicach. W 1958 roku była 
Iluta „Eaildon”, a w 1961 — 
Huta im. Lenina. Został sze­
fem Walcowni Drobnej. Już 
parę ładnych lat z powodze­
niem kieruje tym nowoczes­
nym wydziałem.

— A po pracy, po powrocie 
z huty do domu?

— Czasu pozostaje już zwy­
kle niewiele. Wykorzystuję go 
najchętniej na literaturę fa­
chową. Gospodarzę też we 
własnym ogródku przed do­
mem. Lubię poza tym wypady 
na wycieczki.

— Zapewne własnym samo­
chodem?

— Nie, nie mam jeszcze 
„czterech kółek". 

ZA KOŁEM POLARNYT4

Los rzucił CZESŁAWA ŁO- 
TAREWICZA w czasie wojny 
daleko na Syberię, aż poza ko­
ło polarne. Pracował w kopal-

ni miedzi w Krasnojarskim 
Kraju. Wrócił stąd do Polski 
w 1957 roku jako repatriant. 
Trafił od razu do Nowej Hu­
ty — skierowano go do pracy 
w Walcowni Zimnej Blach. 
Dzisiaj jest brygadzistą w 
warsztacie rewizji łożysk 
płynnego tarcia i święci ju­
bileusz 35-lecia pracy. Młody 
jeszcze, ale dodać należy, że 
praca na dalekiej północy li­
czona jest w myśl przep;sów 
prawnych w podwójnym wy­
miarze czasu. Stąd więc taki 
jubileusz.

Z pracy jest bardzo zadowr- 
lony. Ma wygodne mieszkanie 
rodzinne, zagospodarował się, 
urządził. W Walcowni Zimnej 
przez kilka lat był członkiem 
plenum Rady Zakładowej. Jest 
także aktywnym członkiem or­
ganizacji ZBoWiD.

Jego dzieci uczą się jeszcze 
w szkole: syn kończy Tech­
nikum Elektryczne, córka — 
szkolę podstawową (wybiera 
się do liceum muzycznego).

Czesław Łotarewicz dużo 
i bardzo chętnie po pracy czy­
ta. Tłumaczył też już parę 
razy na zlecenie huty litera­
turę fachową. Przydaje mu 
się więc znajomość, języka ro­
syjskiego, który świetnie opa­
nował.

A życzenia z okazji Dnia 
Hutnika? Aby pracowało się 
i żyło coraz lepiej. Aby na­
sza dzielnica była najładniej­
szą, najbardziej zadbaną i 
ukwieconą dzielnicą Krakowa.'

OBRONCA HELU
W 1939 R.

• AN HADAM ma poza so­
bą 40 lat pracy. Jest ślusa­
rzem w Wydz. Mechaniczno- 
Konstrukcyjnym huty, cenio­
nym fachowcem, który świet­
nie opanował swój fach. Za­
czął pracę zawodową w roku 
1928, w cukrowni hrabiow­
skiej „Klemensów” na Lubel- 
szczyżnie. Później odbywał 
służbę wojskową. Skierowany 
został do marynarki wojennej, 
do bazy lotnictwa morskiego 
w Pucku. Tutaj zastała go a- 
gresja niemiecka na Polskę w 
.1939 r,

Tow. Iladam walczył w sze­
regach obrońców Helu, brał

udział w ciężkich zmaganiach 
z nacierającymi doborowymi 
jednostkami Wehrmachtu i 
SS. Wyszedł spod ognia na 
wąskim skrawku półwyspu 
cało, ale trafił do niemieckiej 
niewoli. Zaczęły się teraz dla 
niego lata upokorzeń i ponie­
wierki. Osadzony został w 
więzieniu w Wejcherowie. Do­
stał się następnie do obozu w 
Prcnzlau. Uciekł stąd, ale nie­
stety został schwytany. Obóz 
w Oświęcimiu i katownie 
Mauthausen. Gusen. Praca 

. straszliwych warunkach, 
i kamieniołomach.

Po wyzwoleniu wrócił
i Polski. Pracował w Hucie Bo- 
. brek jako maszynista ko'ejo- 
i wy. W 1950 roku delegowa­

no go służbowo do Huty im. 
Lenina. Pracuje tu zawodowo 
i jednocześnie jest a' tvwistą 
związkowym. Pełnił nawet w 
roku 1952 przez jakiś czas 
funkcję przewodniczącego Ra­
dy Zakładowej Kombinatu.

Rodzinę tow. Hadamą bez 
żadnej przesady nazwać moż­
na rodziną hutniczą. 

. Jego dzieci poszły w ślady oj­
ca: svn pracuje jako elektryk 
w Walcowni Zimnel Rlach, 
córka — w Wydz W-17. Wszy­
scy czują się tutaj dobrze i 
pracy swej nie zamieniliby za 
żadną inna.

A po pracy, po znoju co­
dziennych obowiązków zawo­
dowych? Zaięć nie brakuje, 
nasz jubilat opiekuje sic.wnu­
kiem. dużo czyta. Lubi wy­
cieczki.

w 
w

do

Kolumnę opracowali: 
IRENA KOZIELSKA 

JERZY DANEK
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Jubileusz budowniczych Walcowni huty
maju br. jubileusz 15-lecia pracy ob­
chodzi Zarząd Budowlano-Montażowy 
nr 3 PPB HiL. jeden z najbardziej za­

służonych przy budowie huty wykonawców. 
15 lat, to ogromny kawał roboty ucieleśnio­
ny w postaci setek obiektów wchodzących w 
skład rejonu Walcowni HiL. Nasuwa mi sie 
jedno efektowne porównanie. Załoga ZB-M 
nr 3 oddała w okresie 15-lc#ia gotowe ejfle- 
kty kombinatu, których łączna kubatura 
wynosi ok. 8 min ni szcśc. Przeliczmy to te­
raz na najhardziej trafiające do przekonania 
liczby, obrazujące efekty pracy budowni­
czych naszej dzielnicy. Otóż owe 8 min m 
sześć, w przeliczeniu na bloki wysokościowe, 
11-kondygnacjowe — równa się 058 takim 
blokom mieszkalnym. Zakładając, że w każ­
dym bloku mieszka przeciętni po ok. 340 
osób, otrzymujemy miasto liczące 226 tys. 
mieszkańców. A więc trud budowniczych re­
jonu Walcowni huty oraz innych obiektów 
równa się w efekcie dwom takim dzielnicom 
jak Nowa Huta, albo inaczej — miastu o 
wielkości przedwojennego Krakowa. Budow­
nictwo przemysłowe jest jednak znacznie 
»cudniejsze od mieszkaniowego.

KU2NIA KADR

Nie będą to tylko ciepłe słowa, z okazji 
jubileuszu, zresztą jak najbardziej nale­
żące się budowniczym jeżeli powiemy, 
że ZB-M nr 3 był i jest prawdziwą kuźnią 

wykwalifikowanych kadr. Tutaj, przy budo­
wie walcowni huty rozpoczynali działalność 
zawodową m. in. inż. B. Kramkowski — 
dyrektor Krakowskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa. inż. W. Przystawi — dvrektor 
produkcji Zjednoczenia Budownictwa Wojew. 
Krakowskiego, inż. Z. Urbanowski — dyre­
ktor Krakowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, inż. E. Barszcz — kierownik 
ZB-M nr 2, inż. St. Czerski — kierownik 
ZB-M nr 1, inż. J. Szuro — dyrektor Przeds. 
Geologiczno-Inżynieryjnego. inż. E. Walio — 
zastępca dyrektora w PB Chem. w Puła­
wach. inż. J. Kusztejko — dyrektor technicz­
ny RPB w Rzeszowie, inż. J. Trzebuchowskl 
— dyrektor techniczny Zjedn. Bud. Roln. w 

•Koszalinie. W zarządzie tym wyrośli również 
tacy działacze polityczni jak-I sekretarz KZ 
PZPR w PPB HiL tow. K. Jasek oraz tow. 
A. Fabian — instruktor KW PZPR W 
Krakowie.

Długo moźnaby wyliczać dorobek kadrowy 
jubilata, godzi się jednak podkreślić i to. że 
czerpanie z jego kadrowych zasobów najlep­
szych fachowców powodowało w pewnych • 
okresach poważne trudności. za każdym 
jednak razem odchodzących na odpowie­
dzialne stanowiska budowniczych, zastępo­
wali inni, którzy zdobyli już ostrogi fa­
chowców.

W ZB-M nr 3 jest 47 pracowników, którzy 

cd samego początku tj. od maja 1953 r. zwią­
zali z zarządem swe losy. Wszyscy są dumni 
z osiągniętego dorobku. Wymieńmy tylko 
kilku jubilatów. na;bardziej zaangażowa­
nych budowniczych, prawdziwych patriotów 
swego przedsiębiorstwa. Józef Musiał — 
choć ukończył już 70 lat życia — jest pełen 
sił i werwy, ani słyszeć nie chce o emerytu­
rze. Brał udział w budowie prawie wszyst­
kich obiektów rejonu Walcowni. Układał 
betony. Dzisiaj nazywają go „dzięciołem”, a 
to dlatego, że wyspecjalizował się ze swymi 
ludźmi w pracach przy rekonstrukcjach. A 
wiadomo, że niejednokrotnie trzeba przy 
tym rozkuwać stare betony. Oddznaczony 
jest Krzyżem Kawalersk m Orderu Odrodze­
nia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Racjonalizatora Produkcji i Odznaką 
Budowniczego Huty. Marian Miranowicz — 
kieruje młodzieżową brygadą montażową, 
która szczyci się tytułem BPS. W Zarządzie 
nr III zdobył zawód, osiągnął tytuł robotni­
ka kwalifikowanego i mistrza w zawodzie. 
Stefan Włodarz — przyszedł do pracy przy 
budowie HiL z górnictwa. Był rębaczem w 
kopalni węgla i przodownikiem pracy. W 
budownictwie również zasłużył sobie na wy­
soką ocenę, jest dzisiaj brygadzistą betonlar- 
skim, a zespół jego kierowany jest na naj­
trudniejsze i najodpowiedzialniejsze odcinki 
robót. Wysoką „markę" zdobyło sobie rów­
nież wielu innych budowniczych: Stefan 
Biesiada — brygadzista betoniarski, Zygmunt 
Adler — zast. kierownika odcinka robót, 
Julian Piber — st. mistrz, Stefan Ptaszyński 
— kierownik budowy, Stefan Libera — cieś­
la, Władysław Ciechanowicz — st. m strz 
budowy, Józef Imielski — inżynier, kierow­
nik odcinka robót.

NIE TYLKO W IIUCIE

Budowniczowie Walcowni huty mają w 
swym dorobku wiele obiektów, które 
rozmieszczone są także daleko od kom­

binatu. Jako wytrawnych speców od najtrud­
niejszych robót i doświadczonych fachow­
ców. kierowano ich na różne odcinki, gdzie 
nagliły terminy i stawiano bardzo wysokie 
wymagania. Wybudowali obiekty krakow­
skiego portu lotniczego w Balicach. 7.aklzdv 
prefabrykacji w Swierczkcwie — Komoro­
wie i w Bogumiłowicach. Bazę miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energii Cieplnej w Czyży- 
nach, Krakowską Fabrykę Mebli. Brali u- 
dział w rekonstrukjci Browaru w Okocimiu. 
Wznieśli szereg obiektów sportowych m. in. 
hotel w Zakopanem, przed zawodami nar­
ciarskimi FIS. I oto jeszcze postawione zo­
stało przed nimi odpowiedzialne zadanie: 
budowa miasteczka studenckiego przy ul. 
Piastowskiej w Krakowie. Wzniesiono już 
tutaj 5 bloków mieszkalnych dla młodzieży 
(poprzednie bloki wybudował Zarząd Robót 

Wykończeniowych PPB IliL), buduje się o- 
becnie dwa imponujące swą wysmykłą syl­
wetą wysokościowce po 17 kondygnacji każ­
dy oraz dwie stołówki. Zakres tych ostat- 
n.ch zadań charakteryzuje najlepiej fakt, że 
w każdym z tych nowych bloków zamieszka 
po ok. 9C0 studentów, a stołówki obliczone 
są na obsłużenie po 2.200 osób każda.

ZAWSZE PRZED TERMINEM

Gdyby pokusić się o najbard oidar- 
ną charakterysytkę osiągnię. „ubilata 
— załogi ZB-M nr 3. trzeba by wymie­

nić na pierwszym miejscu dotrzymywanie i 
skracanie terminów wykonania robót. Po­
dejmowanie i ambitną realizację licznych 
zobowiązań. Współzawodnictwo, racjonaliza­
cję, wzorową organizację robót. Nowoczes­
ność i ład. Przytoczę tu pew cn bardzo zna­
mienny rys: dyrektor nazclny PPB IliL inż. 
Ilenrjk Vogt wizytując ostatnio wznoszone 
obiekty stwierdzał — to już ostatni szlif, sie­
ją trawkę...

Rzeczywiście oddawane przez ZB-M nr 3 
obiekty są nie tylko solidnie i terminowo 
wykonane, ale znać na nich toż rękę troskli­
wych o estetykę budowniczych. (jd)

Oto nowoczesny hotel pracowniczy huty w 
Grębałowie, którego przejęcie z rąk budo­
wniczych nastąpi niebawem. Krótka charak­
terystyka: 5 kondygnacji, 1.280 miejsc w po- 
tojach dwu i czteroosobowych. Obiekt wypo­
sażony jest w stołówkę, bibliotekę, świetlicę 
1 pralnię. Jest to dzieło załogi ZB-M nr 2 

TPB IliL.
Foto J. BROŻEK

Walcownia Zgniatacz — dzieło budowniczych 
ZBM - 3, ich pierwszy obiekt w UiL.

Ze świętymi działy się 
przedziwne '■ze czy.
Kiedyś decyzją Wa­

tykanu skreślono z irh re­
jestru św. Jerzego i św. 
Filomenę Dziewicę, ca spo­
wodowało ostre protesty 
nie tyle wiernych, co róż­
nego rodzaju biur turysty­
cznych i wytwórców pa­
miątek. Wiadomo bowiem, 
że decyzja spowodowała 
spore uszczerbki w zyskach 
przedsiębiorców reklamu­
jących miejsca związane z 
pobytem tychże świętych...

Za bardziej typowe w 
kościele katolickim nale­
ży jednak uznać przywra­
canie kultu, a więc przy­
pominanie tych wzorów o- 
sobowych względnie tych 
symboli, które kościół u- 
waża w danym okresie za 
najbardziej przydatne do 
realizacji swych celów. I 
tak np. w związku z wa­
tykańską kampanią anty­
radziecką wznowiono kult 
św. Józcfata Kucewicza — 
kanonizowano tuż przed II 
wojną światową Andrzeja 
Pobolę. Obaj ci ludzie zgi­
nęli w czasie walk religij­
nych z prawosławiem w 
wieku XVII. Przy okazji 
Andrzej Bobola "trzymał 
poważny awans w kościel­
nym tego słowa znaczeniu: 
z lokalnego patrona piń­
skiego, służącego wiernym 
orędownictwem w razie 
bólu głowy, stal się pa­
tronem krucjaty antyko­
munistycznej. Warto do­
dać, że typowy papież 
kontrrewolucji, Pius XII, 
poświęcił mu nawet spe­
cjalną encyklikę.

ajdluższą jednak hi­
storię wznowienia 
kultu z wyraźnymi 

celami politycznymi ma 
niewątpliwie św. Stanisław 
zc Szczepanowa, uznany za 
jednego z głównych patro­
nów Polski. Przypomnijmy 
pokrótce fakty historycz­
ne, wiążące się z tą po­
stacią.

Marzeniem papieża Grze­
gorza VII było zjednocze­
nie całego chrześcijaństwa 
pod hasłem „Namiestnika 
Chrystusowego”. Grzegorz 
VII skierował myśli kleru 
w stronę polityki, upra­
wianej nie w interesie wła^ 
snego państwa, lecz ko­
ścioła. Koncepcje Grzego­
rza VII były jasne: papie­
stwo miulo być jedyną i 
najwyższą władzą kościo­
ła. Świeccy władcy nie 
mieli prawa mianowania 
biskupów, ponieważ obsa­
da stanowisk kościelnych 
należała do papieża.

Król niemiecki Henryk 
IV nie chcial pogodzić się 
ze stanowiskiem papieża. 
Wówczas Grzegorz obłożył 
Henryka klątwą, wzywając 
jednocześnie panów nie­
mieckich do wypowiedze­
nia wyklętemu władcy po­
słuszeństwa.

W konflikcie papież — 
Henryk IV, Bolesław 
Śmiały staiiął po Wonie 
Grzegorza VII. Łączyło się 
to z uznaniem przez wła­
dzę Polski reform grego­
riańskich. W zamian otrzy­
mał od Grzegorza VII ko­
ronę królewską. W roku 
1076 Bolesława koronował 
w Gnieźnie legat papieski, 

a wspólkoronatorem. był 
arcybiskup Bogumił. Wca­
le nieprzypadkowo korona­
cja Śmiałego odbyła się w 
tym samym czasie, w któ­
rym synod zwołany przez 
Henryka IV ' pozbawił 
Grzegorza VII godności 
papieskiej. Grzegorz od­
powiedział na ten Krok 
klątwą.

Z polecenia Grzegorza 
VII przybył do nas legat 
papieski, by uporządkować 

Legenda i prawda
sprawy kościelne w Polsce. 
Działalność tę umożliwił 
mu Bolesław Śmiały, ale 
jest mało prawdopodobne, 
aby/zrezygnował z prawa 
mianowania przez siebie 
biskupów.

To tylko dla wprowadze­
nia. Przejdźmy do meri­
tum sprawy. A więc — w 
parę lat po koronacji Bo­
lesława Śmiałego wybuch­
nął konflikt między kró­
lem a biskupem Stanisła­
wem. Wielki historyk pol­
ski, a zarazem, praktykują­
cy katolik, Tadeusz Wojcie­
chowski, udowodnił w swej 
pracy, że biskup byt jed­
nym z członków spisku an- 
tykrólewskiego. Sprzysie- 
zeni zamierzali obalić kró­
la Bolesława i wpiowadcić 
na tron jego niedołężnego 
brata Władysława Henna- 
na.

W owym czasie powsze­
chne w Europie były wal­

ki o tron między braćmi. 
Władysław Herman byl 
właśnie takim „ambitnym 
juniorem”. Jego ambicje 
władzy podsycali możni, 
zdający sobie sprawę z te­
go, że nie jest on żadną 
indywidualnością i łatwo 
będzie wywierać na Her­
manie wpływ. Wysuwa się 
również tezę o wichrzeniu 
przeciw Śmiałemu ze stro­
ny czeskiej i niemieckiej, 
co zresztą zdają się po­

twierdzać późniejsze wy­
padki.

Biskup Stanisław pocho­
dził z możnego rodu Tu- 
rzynów, siedzących nad 
Babą. Istnieją przypuszcze­
nia, że był on powinowa­
tym Władysława Hermana, 
krewnym jego żony. Uży­
te przez kronikarza Galla 
słowo „zdrajca" wskatme 
na to, że sprzysiężenie 
miało charakter świecki, 
dynastyczny. Król Bole­
sław skazał zdrajcę, jak to 
było w ówczesnym zwycza­
ju, na śmierć przez po­
ćwiartowanie. Według hi­
storyków — miejscem eg­
zekucji byl krakowski Wa­
wel, w dniu 11 kwietnia 
1079 roku.

ale zajście inaczej 
przedstawiła legen­
da. Według niej bis­

kup Stanisław upominał 
króla za jego okrucieństwo 
wobec buntujących się ry­

cerzy-i niemoralny tryb 
życia. Gdy upomnienia nie 
pomogły, rzucił klątwę na 
Bolesława, wzywając pod­
danych do wypowiedzenia 
posłuszeństwa królowi. — 
Król kazał swoim ludziom 
zabić biskupa, a gdy ci wy­
mawiali się od morderstwa, 
sam wpadl do kościoła na 
Skałce, gdzie Stanisław 
stał przy ołtarzu, odpra­
wiając mszę, i osobiście 
ciął go mieczem. Wierni 
Bolesławowi ludzie dokoń­
czyli dzieła mordu, sieka­
jąc biskupa na kowalki. In­
na wersja mówiła o tym, 
że biskupa zabili siepacze 
królewscy, a sam Śmiały w 
napadzie złości porąbał 
ciało Stanisława swym, 
mieczem.

W miarę kształtowania 
się kultu, dochodziły do 
wiadomości wiernych coraz 
to nowe szczegóły zajścia 
oraz nowe szczegóły bio­
graficzne o Stanisławie.

Legenda sugerowałaby, 
że biskup Stanisław był 
zwolennikiem papieża — 
Grzegorza VII — rzucił 
przecież klątwę na Bolesła­
wa, jak papież Grzegorz — 
na Henryka IV, uwalniając 
roddanych od posłuszeń­
stwa władcy. Jak jednak 
pogodzić ten element le­
gendy z tym , że właśnie 
król Bolesław byl najwier­
niejszym sojusznikiem pa­
pieża Grzegorza VII?

Sprawa zabójstwa pr?y 
ołtarzu zdarzyła się — ale 
nie w Polsce i prawie sto 
lat potem. Mianowicie w 
roku 1170 zginął podczas 
odprawiania mszy arcybis­
kup Thomas Becket. Gdy 

formowano w Polsce le­
gendę o Stanisławie, wie­
le mówiono w całej Euro­
pie o tym wydarzeniu. No­
wej wersji opinii o bisku­
pie krakowskim odpowia­
dały również inne realm 
historii Becketa. Byl on 
arcybiskupem Canterbury 
oraz obrońcą niezależności 
kościoła katolickiego w 
Anglii. Król Henryk II 
wszedł z nim w ostry kon­
flikt w związku z wprowa­
dzonymi przez pan-two o- 
graniczemami swobód ko­
ścioła. Becketa zamordo­
wali rycerze króla w ka­
tedrze Canterbury. W trzy 
lata później Becket został 
kanonizowany.

Trzeba było wybrnąć ró­
wnież z takiego elementu 
jak ćwiartowanie ciała. W 
Folsce związane cmc było z 
określonym przestępstwem 
— zdrada. Stąd nowy epi­
zod religijny legendy: bia­
łe orły, które pilnowały 
ciała Stanisława. Czytamy 
w żywocie świętego:

„Orły pilnowały jakiś czas 
ciało porąbanego, aż poszli 
kanonicy i zabrali ciało świę­
te, klóre zrosło się. a brako­
wało palca świętego, ale i 

ten znaleziono: połknęła go 
rybka w pobliskiej wodzie, 
nad którą widziano ciało na 
Skałce, bo był przyrósł i ten 
palec”.

Dzieje zwłok biskupa o- 
t'zymaly, jak widać, le­
gendę dosyć szczegółową, 
starannie zresztą uzupeł­
nianą aż po dzień dzirici- 
szy. Element ten — jako 
cud — potrzebny był do 
legendy żywota, (cl. c. 11.) 

DH



Str. 8 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 19 (596)

Po raz trzynasty

Dookoła Nowej
Po raz trzynasty na ulicach - 

Nowej Huty oglądać będzie­
my czołowych kolarzy pol­
skich — uczestników wyścigu 
organizowanego tradycyjnie z 
okazji Dnia Hutnika i Dni 
Młodości. W tym roku na 
starcie stanie również zespół 
kolarzy słowackich — zawod­
ników Lokomotivy Koszyce.

Wyścig Dookoła Nowej Huty 
zdobył sobie olbrzymią popu­
larność zarówno wśród sym­
patyków kolarstwa — miesz­
kańców naszej dzielnicy jak i 
wśród samych kolarzy. Jest to 
już dziś jedna z największych 
tego typu imprez w kraju. Do 
sekretariatu klubu sportowego 
Hutnik wpłynęły zgłoszenia 
ponad 300 zawodników z całe­
go kraju. Na liście zgłoszeń są 
nazwiska członków kadry na­
rodowej i olimpijskiej. Poja­
dą m. in.: zeszłoroczny zwy­
cięzca Wyścigu Dookoła No-

W 40-lecie KOZPR

wej Huty Stachura z Unii O- 
święcim, Janik, Szpitalny, 
Szałapski, Rubin, Szpak, Linc’c, 
Słowiński, Forma, Zapała, O- 
frębski, Palka, Baścik.

Jak już informowaliśmy, 
wyścig podzielony będzie na

dwie kategorie. Osobno starto­
wać będą juniorzy (zawodnicy 
urodzeni w roku 1949 i młod­
si), osoono seniorzy (urodzeni 
w roku 1948 i starsi). Juniorzy 
pojadą na dystansie 50 km z 
jednym lotnym finiszem a se­
niorzy na dystansie 100 km z 
trzema lotnymi finiszami.

Hutnika reprezntować będą 
m. in. Partyła, Koraszewski, 
Piekarz, Perzyński, Pazdalski, 
Symber.

Niezasłużona porażka bokserów

Budujemy sztuczne lodowisko

Krakowski Okręgowy Związek 
Piłki Ręcznej obchodzi obecnie 
40-lecie działalności. Z tej oka­
zji w niedzielę 12 bm. w S3Ü 
Prezydium DRN w Nowej Hu­
cie odbędzie się okolicznościowa 
akademia. W tym samym dniu 
na boisku Wandy oglądać bę­
dziemy kilka interesujących im­
prez piłki ręcznej. O 16.30 mecz 
juniorek Tarnów — Kraków, 
o 17.15 spotkanie o mistrzostwo 
I ligi kobiet Cracovia — Wanda, 
o 18.20 międzynarodowy mecz 
juniorów Preszów (CSRS) — 
Kraków i o 19.20 towarzyskie 
spotkanie seniorów AZS Kraków 
(I liga) — Hutnik.

Nie jest zapewne przypad­
kiem, że główne uroczystości 40- 
lecia KOZPR odbędą się w No­
wej Hucie. Nasza dzielnica wy­
rasta na silny ośrodek piłki ręcz­
nej. Piłka ręczna była (i chyba 
jest nadal) najpopularniejszą 
dyscypliną sportową w szkołach 
nowohuckich. Na tej szerokiej 
bazie rozwijają swą pracę trzy 
sekcje wyczynowe: Wandy, Hut­
nika i MKS Krakus. Wanda ma 
już drużynę I-ligową, męski ze­
spół seniorów toczy boje (obec­
nie ze znacznie lepszymi wyni­
kami niż w jesieni) w lidze mię­
dzywojewódzkiej, a MKS Kra­
kus szkoli najmłodszych adep­
tów tej dyscypliny, którzy po 
ukończeniu wieku juniora kon­
tynuują karierę sportową bądź 
w Wandzie bądź w Hutniku.

W tym roku poprawią się 
znacznie warunki rozwoju piłki 
ręcznej. Sekcja Hutnika otrzyma 
bowiem własne boisko na sta­
dionie na Suchych Stawach.

*
W ub. niedzielę zespół piłki 

ręcznej Hutnika wygrał z AZS 
Lublin 26:16 (11:5). Najwięcej 
bramek strzelili: Flasza 19, Ło­
ziński 5, Grochal 4.

-------------
Brydżyści Hutnika 

w ćwierćfinale 
mistrzostw Polski

W przedmcczowych horosko­
pach pisaliśmy, że wynik meczu 
pięściarzy Hutnika z Gwardią 
we Wrocławiu uzależniony bę­
dzie m. in. od dyspozycji sę­
dziów. Istotnie, kiika decyzji sę­
dziego ringowego p. Scnta z Ło­
dzi zaważyło w sposób niekorzy­
stny dla Hutnika na ostatecz­
nym wyniku meczu. Tak na 
przykład w wadze muszej Za- 
lejski na początku drugiej run­
dy ruszył zdecydowanie do ata­
ku, zepchnął Zbigniewa Ole­
cha do obrony. Wrocławianin, 
znany ze słabej defensywy w 
jednym ze zwarć uderzył gło­
wą Zalejskiego i starł mu nie­
znacznie łuk brwiowy. Sędzia 
skwapliwie przerwał walkę w 
momencie gdy zawodnik Hutni­
ka zaczął odrabiać straty. Zu­
pełnie inaczej, choć równie nie­
korzystnie dla Hutnika, zacho­
wał się sędzia ringowy w na­
stępnej walce. Xa odmianę pęk­
nięcia luku brwiowego doznał 
wrocławianin, Artur Olech. 
Stało się to jednak już w pierw­
szej rundzie. Sędzia nie przer­
wał walki, choć kontuzja Ole­
cha była zdecydowanie poważ­
niejsza niż Zalejskiego. Przerwa­
nie walki w pierwszej rundzie 
powoduje bowiem jej anulowa­
nie. Sędzia ..dotrzymał” kontu­
zjowanego Olecha do początku 
drugiej rundy i pozwolił mu za­
robić dla swego zespołu dwa 
punkty.

Pechowy początek nie speszył 
pięściarzy Hutnika. W każdej 
następnej walce boksowali z 
dużą ambicją i zaciętością. Na 
uznanie zasłużył debiutujący w 
ligowym pojedynku Monica. Sto­
czył on pasjonujący pojedynek z 
wysoko notowanym Dąsałem, 
był oklaskiwany przez wrocław­
ską publiczność. Od sprawienia 
niespodzianki „uratował” go sę­
dzia ringowy, udzielając mu w 
ostatniej chwili napomnienia, 
co zapewne zaważyło na osta­
tecznym rezultacie.

Najładniejszą walkę meczu 
stoczył Kaim z Zaleskim. Kaim 
chyba za bardzo polegał na sile 
swych ciosów. Szybszy i dokład­
niejszy wrocławianin zdołał 
większości z nich uniknąć i od­
niósł zasłużone, choć nieznaczne 
zwycięstwo.

Utrzymujący się w wysokiej 
formie Skałka zdeklasował brą­
zowego medalistę olimpijskiego 
Grzesiaka. Przed czasem wrgra- 
li również swe poiedynki Zuk i 
Dragan. Ten ostatni zmusił

Faczmańskiego do poddania się 
już w pierwszej rundzie. Dzia­
łacze wrocławscy zapowiadali 
przed meczem detronizację Dra­
gana, mianując jego następcą 
właśnie Baczmańskiego, dyspo­
nującego „atomowym” uderze­
niem. Dragan bardzo szybko 
rozwiał te prognozy.

Trzeba tu jeszcze dodać, że 
Hutnik wystąpił we Wrocławiu 
bez Gajewskiego, kóry nie wyle­
czył jeszcze kontuzji z meczu z 
Lokomotirą i bez Jędrzejew­
skiego, który złamał palec w 
czasie pracy. Z tego względu 
Gwardia zdobyła punkty w wa­
dze ciężkiej walkowerem.

Wyniki walk: Zalejski prze­
grał z Z. Olechem, Nakoniecz- 
ny przegrał z A. Olechem, Zu- 
rakowski pokonał Kaczmarka, 
Monica uległ Dąsalowi, Kaim 
przegrał z Załęskim, Rogala 
przegrał z Hornungiem, Skałka 
wygrał na skutek przewagi z 
Grzesiakiem w drugiej rundzie, 
Zuk w podobny sposób pokonał 
w pierwszej rundzie Kapę, Dra­
ganowi poddał się w pierwszej 
rundzie Baczmański, Denderys 
(Gwardia) 
walki.

zdobył punkty bez

♦
Juniorzy Hutnika rozpoczęli 

drugą rundę mistrzostw ligi ślą­
skiej zwycięstwem nad zespo­
łem TSB w Bytomiu 15:5. Punk­
ty dla zwycięzców zdobyli: Cy­
bulski, Wawronowioz, Bugaj, 
Kopeć, Gęsicki, Synowiec, Pi- 
rowski i Galuś -(remis z wicemi­
strzem Śląska Klejem).

Początkujący bokser...

Puchar wyzwolenia
Berlina

W na.ibliż.szą niedzielą odbędą 
Mę w Krakowie ćwierćfinały 
mistrzostw Polski parami w bry­
dżu sportowym, stanowiące 
równocześnie finał mistrzostw 
okręgu krakowskiego. Hutnika 
reprezentować będą trzy pery: 
Gąsiorowski — Takliński, Pru- 
gar — Wieczorek i Król — Mo­
lik. Życzymy sukcesu!

-----♦-----

Siatkarze Hutnika powtó­
rzyli zeszłoroczny sukces, 
zwyciężając w turnieju o Pu­
char Wyzwolenia Berlina, 
zorganizowany przez TSC 
Berlin. Drugie miejsce za.iął 
wicemistrz NRD Dynamo 
Berlin, trzecie TCS Berlin, 
czwarte reprezentacja Armii 
Radzieckiej a piąte Traktor 
Schwcrin.

XA Spartakiada
PIŁKA NO2NA

I LIGA
Wydział Samochodowy — A- 

glomerownia 2:0. Bramki: Petri 
i Pietras.

Transport Kolejowy — Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych 2:1. 
Bramki: Grzegorzak i Solarz dla 
kolejarzy oraz Walczak dla ce­
ramików.

B. SZCZEPKA — 
CZŁONKIEM PREZYDIUM 

ZG TKKF
W Warszawie obradował V 

Zjazd Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej. W wyniku 
wyborów w skład Prezydium 
Zarządu Głównego TKKF wszedł 
m. in. przewodniczący zarządu 
Ogniska TKKF ZMS Huty im. 
Lenina B. Szczepka.

kajakowy 
Wiśle
V. 68 r. z okazji 
zostaje zorganizo-

Spływ 
na

W dniu 12. 
Dnia Hutnika 
wany I Śląsko-Krakowski Spływ 
Hutników Wisłą, na trasie Czer­
nichów — Kraków — Nowa 
Huta. Wszystkich sympatyków 
kajakarstwa zaprasza na tra­
są przeplvwu

KLUB WODNY
-----O-----  

Przed 
zawodami kajakowymi
W poniedziałek 13 maja o 

godz. 14.30 w klubie kajakowym 
w Domu Młodego Hutnika od­
będzie się zebranie przedstawi­
cieli wydziałowych kół TKKF, 
odpowiedzialnych za przygoto­
wanie drużyn do zawodów ka- 
jakowych XIII Snartakiady

HiL

-----♦-----
W meczu z Victorią 

przekujemy 
rehabilitacji pilkarzj' 

Piłkarze Hutnika doznali ko­
lejnych dwóch porażek. Zwłasz­
cza pierwszy mecz z Cracorią, 
utkwił mocno w wyobraźni ki­
biców, gdyż Hutnik przegrał go 
w wysokim stosunku 0:4. Nie 
jednak może rozmiar samej po­
rażki denerwuje sympatyków, 
lecz styl w jakim Hutnik prze­
grał to spotkanie.

W niedzielę Hutnika oczekuje 
ciężki mecz z Yictorią Jaworz­
no. Victoria po przegraniu me­
czu na swoim boisku z Unią 
Tarnów znalazła się w sytuacji 
nie do pozazdroszczenia. Ewen­
tualna kolejna jej porażka na 
boisku Hutnika, przekreśli prak­
tyczne szanse na utrzymanie się 
w II lidze. Trzeba więc 
przygotowanym na twardą 
zdecydowana grę ze strony 
karzy Victor».

-----4.-----
Półmetek 

spartakiady hotelowej 
Spartakiada hoteli robotni­

czych dobiegła pćłmćtka. O- 
statnio zakończyły się kolejne 
dwie konkurencje: przeciąganie 
liny i brydż sportowy. W prze­
ciąganiu liny zwvcieżvła ekipa 
hotelu nr 8 przed hotelami nr 
39. nr 3, r.r 33, nr 38 i nr 4.

W turnieju brydża sportowego 
narami nierwsze miejsce zaię- 
ła para St. Czyszczoń — B. Zy- 
sek (hotel nr 25), 2. R. Drąg — 
St. Wątroba (hotel nr 33). 3.
Michał Okołow — Tadeusz Mróz 
(hotel nr 39'.

być 
i 

pil-

Uczniowie klasy Ib specjalność zbrojarz - betoniarz, pod kierunkiem instruktora Czesława 
Petruszuka układają warstwę betonu na budowie sztucznego lodowiska. FOT.- J. BROŻEK

Trafiliśmy na przysłowiowe na budowach 
„śniadanko”. Przerwę w pracy spowo­
dowała jednak nie tyle konsumpcja co 

chwilowy brak betonu. Po paru telefonach wy­
wrotki zaczęły podjeżdżać i brygada beto­
niarzy Józefa Nowaka przy pomocy uczniów 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej kontynuowa­
ła układanie 8-centymetrowej warstwy be­
tonu rozlewanego na piasek.

Jak wygląda sytuacja na budowie sztu­
cznego lodowiska na stadionie Hutnika? 
Zdaniem st. mistrza Stanisława Zycha, któ­
ry od początku kieruje tu bezpośrednio pra­
cą, budowa idzie zgednie z harmonogramem. 
Co już zrobiono? Przy okazji dowiedzieliśmy 
się jak się robi sztuczne lodowisko. Otóż w 
przeszło 2-metrowym wykopie ułożono naj­
pierw 1-metrcwą warstwę piasku. Na to 
10 cm tzw. podbetonki, dalej 35 cm żelbe­
tu, 8-centvmetrowa wylewka wraz z drena­
żem, warstwa filtracyjna (39 cm: tłuczeń i 
piasek rzeczny), 8-centymetrowa warstwa 
betonu. Układanie tej właśnie warstwy u- 
wieczniliśmy na zdjęciu. Na to pójdzie izo­
lacja z pąpy, 2 warstwy korka po 8 cm, znów 
papa, 2-ćentymetrcwa wylewka i wreszcie 
11 cm warstwa betonu z bazaltem, w której 
ułożone zestaną rury chłodzący.

Lodowisko będzie miało wymiary 60.30 m x 
x 30.60 m. Budowniczowie — pracownicy 
Zarządu Budowlano-Montażowego nr 2 — 
założyli już słupy pod fundamenty maszy­
nowni oraz tzw. stawek rozbryzgowy. W sta­
nie surowym stoi już budynek zaplecza.

Sprawy inwestycji omawiane były na osta­
tnim posiedzeniu Zarządu Hutnika. Inż. H. 
Bazylewicz poinformował, że kierownictwo 
PPB HiL włączyło sztuczne lodowisko do 
swego planu z terminem przekazania do u- 
żytku: 15 października 1968 r. Jego zdaniem 
przyspieszenia wymagają roboty budowlane 
maszynowni i lodowiska. W przeciwnym wy­
padku Mostostal nie zdąży później z mon­
tażem kompresorów.

Zarząd klubu postanowił kontynuować bu­
dowę lodowiska wg wcześniej ustalonego 
planu. Tzn. w tym roku budowa dużej pły­
ty wraz z maszynownią i zapleczem a w 
przyszłym roku mała płyta, nad którą e- 
wentualnie stanęłaby kryta hala. Sprawa 
ewentualnego pokrycia dachem dużej płyty 
lodowiska to melodia znacznie dalszej przy­
szłości.

W PIERWSZEJ PIĄTCE
Drużyna Hutnika w Składzie: Kostro, Gą­

siorowski, Porębski, Lęsiak i Steczkowski 
brała udział w szachowych błyskawicznych 
mistrzostwach Polski. Pierwsze miejsce za­
jął Maraton W-wa 72,5 pkt., 2. WKSz. Wro­
cław 67,5 pkt., 3. Pocztowiec Poznań. 66.5 
pkt., 4—5. Hutnik i Start Lublin po 62.5 pkt., 
6. Legion W-wa (aktualny mistrz Polski w 
grze normalnej) 60,5\pkt. Uplasowanie się 
w pierwszej piątce to niewątpliwy sukces 
szachistów Hutnika.

Sylwetki działaczy sportowych

40 lat na rowerze
Dodajmy od razu: 40 lat z 

pięcioletnią przerwą. Karol 
Janik, uczestnik kampanii 
wrześniowej (dowódca pluto­
nu sanitarnego) wzięty do nie­
woli pod Lublinem, tragiczne 
Jata 1939—1945 spędził w 
Niemczech, w obozie dla jeń­
ców wojennych.

Zacznijmy . jednak od po­
czątku. Wieloletni kierownik 
sekcji kolarskiej Hutnika po 
raz pierwszy wsiadł na rower 
mając lat 16. To znaczy w 1927 
roku. A już w dwa lata póź­
niej ścigał się (mówiąc języ­
kiem kolarskim) jako zawod­
nik Robotniczego Klubu Spor­
towego „Legia” w Krakowie. 
W latach trzydziestych był 
mistrzem Krakowa na torze i 
na szosie. A trzeba pamiętać, 
ze Kraków był wtedy-silnym 
ośrodkiem kolarskim, z któ­
rym jedynie Warszawa mogła 
rywalizować.

— Jak się wtedy jeździło?
— Przede wszystkim szosy 

były w zdecydowanie gorszym 
stanie. Jeździło się na ogół nie 
po asfalcie czy kostce ale po 
zwykłej bitej drodze. W jed­
nym wyścigu pod Kalwarią 
duża grupa kolarzy „przycis­
nęła” mnie do sterty kamieni 
przygotowanych do remontu 
drogi. Efekt: złamany oboj­
czyk. Wyścig-gigant na trasie 
Kraków—Lwów (325 km w 
jednym etapie) też jechał po 
nienadzwyczajnej szosie. Czte­
ry razy przebiłem gumę, pół 
godziny czekałem na wóz te­
chniczny ale i tak doszedłem 
czołówkę i pierwszy wjecha­
łem na ulice Lwowa Duża 
gruoa kioiców, która przyje­
chała z Krakowa specjalnym 
pociągiem, zaczęła krzyczeć:

„brawo, Janik!". Oszołomiony 
od wysiłku pomyślałem, że to 
już meta i zatrzymałem się. 
Nim się zorientowałem, że to 
pomyłka minęło mnie czterech 
rywali. Brałem też udział w 
wyścigach wieloetapowych, m. 
in. w Wyścigu Dookoła Polski 
i w Wyścigu do Morza.

A potem była wojna, obóz. 
W 1946 roku Karol Janik po­
wrócił do Krakowa. Kamieni­
ca, w której mieszkał przed 
wojna, położona przy końcu 
Grodzkiej, zniknęła. Niemcy 
zburzyli dwa domy u stóp 
wzgórza wawelskiego. Przesz­
kadzały widać rezydującemu 
na Wawelu generalnemu gu­
bernatorowi Hansowi Franko­
wi.

Karol Janik osiedlił się więc 
we Wrocławiu. Ciągie jeszcze 
jeździł na rowerze. Z wyści­
gów szosowych zrezygnował, 
ale na torze ciągle jeszcze na­
leżał do najlepszych. W pier­
wszych latach powojennych w 
kolarstwie torowym liczyły się 
praktycznie trzy nazwiska: 
Kupczak. Bek i właśnie Janik. 
A równocześnie organizował 
sport kolarski w tym nowym 
ośrodku, szkolił sędziów.

W 1954 roku wrócił do Kra­
kowa. Władze sportowe przy­
dzieliły mu zadanie: propago­
wać kolarstwo w Nowei Hu­
cie. W 1956 roku wraz z Wies­
ławem Pelczarem, kierowcą 
Wydziału Samochodowego i 
również działaczem sekcji ko­
larskiej, Karol Janik organi­
zował pierwszy Wyścig Do­
okoła Nowej Huty. Startowało 
dwudziestu paru zawodników. 
Dziś organizatorzy XIII 
WDNH nie chca j>ii nrzyimo» 

z

Kierownik sekcji kolarskiej 
Karol Janik wręcza nagrodę 
zwycięzcy wyścigu na trasie No­
wa Huta — Słomniki — Nowa 
Huta.

wać wszystkich zgłoszeń. Sek­
cja kolarska Hutnika, którą od 
kilkunastu lat kieruje Karol 
Janik, liczy ponad 50 czyn­
nych zawodników. I stale 
przychodzą do niej młodzi a- 
depci tego sportu. Można więc 
powiedzieć, że kolarstwo zo­
stało dobrze spopularyzowane 
w Nowej Hucie.

Karol Janik, choć od prawie 
20 lat nie bierze udziału w 
wyścigach, ani na chwilę nie 
rozstał się z rowerem. Już 
wczesną wiosną przestaje ko­
rzystać z usług MPK. Do pra­
cy — pracuje w Wydziale Ga­
zowym — na rowerze, w sta­
łych niemal codziennych spra­
wach, jakie nastręcza kiero­
wanie sekcją sportową — na 
rowerze.

Przypomnijmy na zakończe­
nie, że za zasługi w rozwoju 
kolarstwa Karol Janik otrzy­
mał najwyższe wyróżnienie 
sportowe — tytuł Zasłużone­
go Działacza Kultury Fizycz­
nej-
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POGODA
Tegoroczny maj jest dość 

nietypowy. Pierwsza deka­
da, która normalnie jest chło­

dna, miała kilka dni bardzo 
ciepłych, niemal upalnych (tem­
peratura 28 st.). Ochłodzi o s'.ę 
wprawdzie z początkiem bieżą­
cego tygodnia, niemniej już po 
dwóch dniach temperatura zno­
wu się podniosła. Nad Polską 
znalazło się centrum wyżu ba- 
rycznego, który dał pogodę sło­
neczną, w dzień w miarę cie­
płą, w nocy chłodną.

W najbliższych dniach zapo­
wiada się pogoda zmienna, po­
czątkowo niemal bezchmurnie, 
temperatura około 20 stopni. 
r~źniej wzrost zachmurzenia aż 
do wystąpienia przelotnych opa­
dów, lokalnie burz przy tern-' 
peraturze od 15 do 22 stopni. Ta­
ka nieustabilizowana pogoda 
utrzyma się chyba do połowy 
miesiąca, .kiedy to spodziewać 
się można nowego wyżu, a 
wraz z nim wzrostu tempera­
tury. PROMYK

Fundusz 
i Internatów

Jak- Cynika z danych sta­
tystycznych, wysokość świad­
czeń na Społeczny ~ 
Budowy Szkół 
zaplanowanych na rok 1937 
wynosiła 7.052 tys. zł. Plan 
ten poważnie 
gdyż wpływy 
7.616.737 zł, co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca dzielnicy 
wypada 56,40 zł.
.W akcji biorą w zasadzie 

udział wszystkie zakłady pra­
cy z terenu Nowej Huty, któ­
re w większości świadczą po 
0,3 proc, od poborów. Wyróż­
nić tu należy Hutę im. Leni­
na, „Mostostal”, Krakowskie 
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego oraz Krakowskie Za­
kłady Betonowe i Żelbetowe 
w Łęgu.

Niestety nie można tego 
powiedzieć o wszystkich 
przedsiębiorstwach. Są i ta­
kie, które wogóle się do akcji 
nie włączyły, Mjmo to plan 
świadczeń za rok 1967 został 
wykonany z nadwyżką.

Planpą rok. 1968 r. wynosi
7.^,W>  zł, z aego iza sftr 
I kwartału bież, roku wyko­
pano 26,6 proc, planu roczne­
go. W porównaniu do analo­
gicznego okresu roku ub. wy­
nosi to o 3 proc, więcej.

W dalszym ciągu do akcji 
nie przystąpiły takie przed­
siębiorstwa jak: „Elektromon- 
taż”. Przedsiębiorstwo Insta­
lacji Przemysłowych, VI

przekroczono, 
wyniosły

POOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOO<XXXX>OO<>O<>OO0OO0OO<X>OOOOO;>OCOQ

Ostatnio pracownicy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Zieleni 
przystąpili do koszenia trawy na 
wszystkich zieleńcach Nowej 
Huty. Ponadto trwa akcja od- 
chwąszczania kwietników ró­
żanych oraz z roślinami bylino­
wymi.

Po założeniu pięknego kwiet­
nika z różnokolorowych bratków 
przed barem „Marten”, w naj­
bliższych dniach rozpocmie się 
budowę reprezentacyjnego
klombu kwiatowego w os. Cen­
trum „C", w miejscu, gdzie po­
przednio stał barak MPZ.

♦
W połowie maja planuje się 

icwarcie miasteczka komunika­
cyjnego na Skarpie. Obiekt ten 
przejmuje obecnie Wydział O- 
światy Prezydium DRN.

Konieczne jest jeszcze ogro­
dzenie terenu miasteczka: siat­
kę i słupki wykonuje „Elektro- 
montaż", zamontowanie wyko­
nane zostanie w czynie społe­
cznym.

♦
Trwa remont świetlicy mło­

dzieżowej w os. Na Wzgórzach, 
kolejnego obiektu dla naszych 
najmłodszych. Ponadto pracow­
nicy PBM budują obecnie za­
plecze dla basenu kąpielowego 
w Parku Dziecięcym w os. Ko­

morowym. Obiekt ten, o ile dopi- 
sze pogoda, zostanie otwarty w 

-drugiej połowie maja.
♦

Odbył się ostatnio półfinał 
międzyszkolnej zgaduj-zgaduli, 
imprezy TRZZ. rozgrywanej w 
bież, roku pod hasłem „Dzieje 
Ziemi Lubuskiej". Do elimina-' 
cji przystąpiło 45 mzniów z 15 
szkół podstawowych Nowej Hu­
ty, z których 11 najlepszych za­
kwalifikowanych zostało do fi­
nału.

■ Dla wszystkich uczestników 
rozgrywek półfinałowych Zarząd 
Miejski TRZZ ufundował na­
grody książkowe.

Zakończony został turniej poe­
tycki połączony z ankietą pod 
hasłem „Moje ulubione wier­

Dobiega końca tegorocz­
na Olimpiada Kultural­
na HiL. Większość wy­

działów dokłada wszelkich 
Starań, aby wykazać jak naj­
więcej zainteresowania po­
szczególnymi konkursami. — 
Organizowane są w dalszym 
ciągu różnego rodzaju im­
prezy oświatowe, oglądanie 
sztuk teatralnych, zwiedzanie 
muzeów, wystaw itp. W kil­
ku wydziałach odbyły się 
ciekawe spotkania na temat 
oglądanych spektakli tea­
tralnych.

W ramach olimpiady zor­
ganizowano również dużo 
ciekawych wystaw: plastycz­
nych, fotograficznych, gaze­
tek ściennych, obwolut książ­
kowych, afiszy teatralnych 
itp. Ostatnio dokonywane są 
oceny przez specjalnie powo­
łano kornisje udziału w ta­
kich konkursach, jak na kul­
turę pracy wydziału, gazet­
kę ścienną, prace plastycz­
ne.

Ob-Dzielnicowa Przychodnia 
wodowa 1 inne. Apelujemy do 
nich, aby przyłączyły się do 
tej pożytecznej akcji i zade­
klarowały świadczenia na 
SFBSil. Apelujemy do insty­
tucji, zakładów pracy, rolni­
ków, młodzieży szkolnej. Ma­
my nadzieję, że apel nic zo­
stanie bez odpowiedzi, bg

Proponujemy
...zwiedzenie nowej ekspo­

zycji w sali wystawowej — 
„Rytm" w 
HiL. Jest to wystawa 
tu - zbiorów Muzeum 
dowego w Krakowie. 
20 prac znajduje się 
„Sztuka Egiptu”, „Grafika a- 
merykańska”, „Drzeworyt ja­
poński od XVII do XX wie­
ku”, „Portret niemiecki 1500— 
IW? ¡^Polskie hafty średnio- 

Domu Kultury ¿owal 
plaka- 
Naro- 
Wiród 
m. in.

wićcza1', ',,H’pstau-a' starozyt- interesowaniem 
nych waz greckich”.

ZDK HiL zorganizował tę 
ciekawą ekspozycję wspólnie 
z Towarzystwem Przyjaciół 
Muzeum Narodowego. Wysta­
wę przygotowała mgr Elżbieta 
Wegsćheider.

sze” zorganizowany po raz pier­
wszy przez Dom Kultury Dzie­
ci i Młodzieży w Nowej Hucie. 
Wśród około 70 uczestników wy- 
różniła się uczennica szkołu nr 
92 Alicja Dziedzic. 22 finalistów 
otrzymało dyplomy i nagrody.

Wśród recytowanych wierszy 
przeważała poezja Broniewskie­
go, Mickiewicza, Tuwima, Gał­
czyńskiego i Konopnickiej.

♦
W ramach Dni Oświaty, 

Książki i Prasy’ szereg cieka­
wych imprez zorganizował Klub 
Międzynarodowej Książki i Pra­
sy w Nowej Hucie. Z najcieka­
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Dzień Hutnika w HPR
W sobotę załoga OR HPR 

spotkała się w nowej świetlicy 
W Czyżynach na uroczystej aka­
demii zorganizowanej ż okazji 
Dnia Hutnika. Referat okoliez- winno się na balu do białego
nościowr wygłosi! dyr. mgr inż. 
Eugeniusz RADWAŃSKI. Krót­
kie przemówienie, dziękując za­
łodze za wysiłek w pracy i za 
osiągnięcia w remontach — 
I sekretarz KZ PZPR tow. Ju­
lian KACZOR.

W części artystycznej odbyły 
się występy estrady piosenki

Piosenkami urozmaicały akademię: M. Kalinowska, G. 
piugoszewska, M. Zak, R. Doniec, A. Nowakowska,

VI Olimpiada 
Kulturalna HiL

Natomiast jak wynika ze 
wstępnej analizy, w konkur­
sie na upowszechnienie tea­
tru przodują: Dyrekcja Na- 
cze' p-Gl i Pion Gł. Ener­
getyka.

Dużą aktywność wykazuje 
P-40. Plan jest rzetelnie rea­
lizowany, odbywa się tu du­
żo ciekawych imprez, orga­
nizowane są liczne wyciecz­
ki .połączone ze zwiedza­
niem muzeów. Gorzej przed­
stawia się sytuacja w Pionie 
Gł. Mechanika, który w ub. 
latach wykazywał znacznie 
więcej inicjatywy. Najwię­
cej uwagi poświęca się w 
tym wydziale przygotowaniom 
do turnieju, jaki w połowie 
maja rozegrany zostanie z 
ZMO. Mimo wielu zgłoszeń
do konkursów Indywidual­
nych i tutaj nie potrafiono 
doprowadzić sprawy do koń­
ca, w efekcie zgłosiło się nie­
wielu pracowników.

W Dyrekcji Naczelnej, w 
ramach olimpiady, zorganizo­
wano ostatnio ciekawą wy­
stawę wybranych w konkur­
sie czytelniczym dzieł pisarzy: 
E. Orzeszkowej i L. Krucz­
kowskiego. W tych dniach u- 
rządza się tu również punkt 
biblioteczny.

Niezbyt aktywnie działa 
Transport Kolejowy i Pion 
G. Energetyka. W HPR—rze,

t:- vi' ni' m* m* v>* m* ni* ni* v>* vi* ut* n
...udział w ciekawej im­

prezie pn. „Wieczór węgier­
ski”, jaka odbędzie się 15 bm. 
o godz. 18 w Klubie Prasy. 
Imprezę Klub MPiK zorgan:- 

razem z Węgierskim 
Instytutem Kultury w War­
szawie.

...obejrzenie wystawy pla­
katu turystycznego w Klubie 
MPiK. Jest to duża atrakcyj­
na ekspozycja, składająca się 
z kilku części. Prace cieka­
we,-nic więc.dziwnego, ¿¿„eks­
pozycja ćiPśzii ęię vtuż~»m za- r. ?.tE „ r.n ; f yjj.o

Nowej
nie 

wśród mieszkańców 
Huty.

Kolejna wystawa w 
Prasy, której otwarcie 
wane jest w połowie maja — 
to ekspozycja grafiki węgier- 
skiej.

Klubie 
plano-

wszych imprez to: koncert pia­
nistki N. Czerny-Stefańskiej, 
wieczór autorski Tadeusza Ho- 
łuja, wykład red. R. Zielińskie­
go na temat II Wojny Świato­
wej itp.

*
W ramach tegorocznej ZMS- 

kiej akcji pn. „Lato w mieście" 
aktywny udział bierze Ognisko 
Młodych ZMS ZDK HiL, które­
go zespoły wystąpią na wielu 
imprezach artystycznych. Pla­
nuje się m. in. występy zespo­
łów Ogniska przed budynkiem, 
w każdą letnią niedzielę, w go­
dzinach popołudniowych. Na­
dano im nazwę „Młodzieżowe 
rytmy". Imprezy pn. „Słóneczny 
karnawał" organizowane będą 
w Niepołomnicach, szereg wy­
stępów zespołów artystycznych 
przewidzianych jest również w 
Lasku Mogilskim. bg

ZDK HiL. Program zapowiadał 
i prowadził zgaduj-zgadulę, któ­
ra się następnie odbyła — An­
drzej Piasecki. Na koniec ba­

rana.
Największym zasobem wiado­

mości o IIPR i Hucie im. Leni­
na wykazali się finaliści zgaduli 
Józef Falada i Stanisław No­
wak. W nagrodę otrzymali dłu­
gopisy i książki.

J. Brożek 

w ramach konkursu na naj­
lepszą imprezę odbyło się o- 
statnio przyjemne spotkanie 
z okazji Dnia Hutnika, połą­
czone z błyskawicznymi kon­
kursami rozrywkowymi. Wy­
cieczki, wystawy (m. in. pi. 
„Rzeźba i malarstwo” — 
prace artystów - amatorów 
J. Birosa, J. Kota). nowy 
punkt biblioteczny — to nie­
które formy pracy w ramach 
poszczególnych konkursów o- 
limpiadowych.

Pracownicy P-55 wzięli u- 
dział w licznych wyciecz­
kach, np. do Poronina, Pies­
kowej Skały, zwiedzają mu­
zea, wystawy. W wydziale 
zorganizowano kilka cieka­
wych wystaw, m. in. gazetek 
ściennych craz dziecięcych 
prac plastycznych. Cieka­
wostką jest fakt, iż pracow­
nicy P-55 nakręcili interesu­
jący film z wycieczek.

Uczniowie Zasadn. Szkoły 
Zawodowej HiL uczestniczą 
w licznych imprezach oświa­
towych, organizowanych za­
równo w szkole, jak i Og­
nisku Młodych ZDK HiL. — 
Najwięcej uwagi poświęca się 
konkursowi oświatowemu, m, 
in. urządzono konkurs gaze­
tek na temat książki — im­
prezy w ramach Dni Oświa­
ty. Organizuje się także du­
żo wycieczek do mureów, na 
wystawy m. in. w ZDK HiL 
itp.

W czasie trwania VI Olim­
piady Kulturalnej powstało 
także kilka amatorsk:ch ze­
społów artystycznych w wy­
działach: P-62, P-63, P-40 i 
HPR. (bg)
on, -•fi*!n-w*.'n* w*.vi*vi*vi*

128 ZGADUJ-ZGADULA 
W NOWEJ HUCIE

„Kobieta w święcie i w 
dontu" — to tytuł głównego 
konkursu kolejnej zgaduj- 
zgaduli, w którym dla zwy­
cięzcy przewidziana jest na­
groda w wysokości 25 tys. zł. 
Współorganizatorem imprezy 
jest Centrala Tekstylno-O­
dzieżowa i Zjednoczenie Prze­
mysłu Odzieżowego.

W części artystycznej wy­
stąpią: Katarzyna Sobczyk, 
Karin Stanek, Henryk Fa­
bian, Jacek Lech, Stefan Hci- 

Jie.JZłcr.i, .Keczer. i Bolesław 
Gromnicki oraz Czerwono- 
Czarni. Zapcó.ńadają jak 
zwykle, Wacław Przybylski 
i Andrzej Rokita.

Zapraszamy na 128 zgaduj- 
zgadulę, organizowaną w 
dniach 15, 16 i 17 maja o 
godz. 19. w Hali Widowisko­
wo-Sportowej IliL. Bilety są 
do nabycia w nowohuckim 
..Orbisie”, „Filmotechnice” i 
Domu Kultury HiL, rozpro­
wadzają je również rady od­
działowe w kombinacie.

KOMUNIKAT MPK
Dyrekcja Miejskiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia renci­
stów i inwalidów korzystają­
cych z ulgowych przejazdów 
miejskimi środkami komunika­
cyjnymi na podstawie legityma­
cji „V”, że prolongata tych le­
gitymacji na rok 1968 63 rozpo­
częła się we wszystkich punk­
tach sprzedaży biletów okreso­
wych.

Legitymacje niesprolongowane 
stracą swoją ważność z dniem
1. VII. 68 r.

OGŁOSZENIE
MARIAN WESZKA zgubił 

świadectwo ukończenia 7 klasy 
Szkoły Podstawowej w Brzozo­
wej, pow. Myślenice.
*///•///v//v/z«///^//«///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///  ///•///•///•///•///.///.///.///•///•///•///• m*i

notatnika obserwatora
Pochwalić „Stylową”

Naprawdę trzeba pochwalić 
Nowohuckie Zakłady Gastro- 
nomlczne i „Stylową za zor­
ganizowanie w tej kawiarni 
baru kawowego. Sprawnie i 
szybko można napić się kawy, 
bez wyczekiwania przy stoli­
ku.

Ale nadal nie ma osobne­
go baru ekspresowego w oko­
licy Placu Centralnego, lub 
bezpośrednio przy nim. Wie­
le atramentu wylało się już 
w tej sprawie, ale jak dotąd 
bezskutecznie. Wynika z tego, 
iż praktycznie nie ma możli­
wości skorygowania sieci han­
dlu i placówek gastronomicz­
nych w centrum naszej dziel­
nicy. podobnie jak trudno

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
i od 12 do 16 bm. „Noc w Igwa- 
! my” produkcji USA, dozw. od 
i lat 18, od 17 do 19 bm. „Dywer- 
sanci” produkcji jugosłowiań­
skiej, dozw. od lat 14.

Światowid od n do 13 bm. 
godz. 15.30, 18.0'1 i 20.30 „Zna­
lem ją dobrze” produkcji włos­
kiej, dozw. od lat 18, od 14 do 
20 bm. godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
„Wilcze echo” produkcji pol­
skiej. dozw. od lat 14.

Światowid mali sala od 12 
do 15 bm. godz. 15. 17 i 19 „Bicz 
boży” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14, od 16 do 19 bm. godz. 
15. 17.15 i 19.30 „Fanfan Tuli­
pan” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 do 12 bm. „Arcylokaj” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
1'4, od 13 do 15 bm. „Bumerang” 
produkcji polskiej, dozw. od lat
14. od 16 do 19 bm. „Grek Zor­
ba" nródukcji USA, dozw. od 
lat 16.

TEATR LUDOWY
11 bm. godz. 19.15 „Kram z 

piosenkami”, 12 bm. godz. 19.15 
..Kram z piosenkami”. 13 bm. 
teatr nieczynny, 14 bm. godz.
19.15 „Róża”, 15 bm. godz. 11.00 
„Czerwone pantofelki” (bajka), 
16 bm. godz. 11.00 „Zygmuntow- 
skie czasy”, 17 bm. godz. 19.15 
„Róża".

-----4-----
ZDK HIL,

UL. MAJAKOWSKIEGO 2
11. V. i 12. V. godz. 22.15 — 

występ kabaretu ZDK HiL pt. 
„Nie tylko o Hucie piosenka", 
13. V. godz. 20.30 — występ ka­
barety ZDK HiL z programem 
pt. „Nie tylko o Hucie niosen- 
ka”.

OGNISKO MŁODYCH
11. V. godz. 16 — występ ze­

społu akordeonistów Ogniska — 
„Koncert na woz’e". 11. godz. 
19 — wiosenny bal młodości,
11. V. godz. 17 — Zielony kar­
nawał — występ zespołów arty­
stycznych nad Zalewem. 12. V. 
godz. 10 — kiermasz książek na 
placu przed Ogniskiem, 12. V. 
godz. 17 — koncert na wozie ze­
społu cygańskiego Ogniska „A- 
maro Romano Taboris”, 12. V. 
godz. 18 — wieczorek taneczny,
12. V. godz. 16 — „W hutnicze 
święto” — koncert zespo’ów ar­
tystycznych Ogniska Młodych,

OGNISKO DZIECIĘCE
OS. NA SKARPIE 64

11. V. godz. 17 — ogłoszenie 
wyników konkursu literackiego 
pt. „Współczesny bohater mło­
dzieżowy”, 13. V. godz. 17 spot­
kanie z red. Teresą Siedlar 
przedstawicielem Redakcji M.o- 
dzieżowej i Dziecięcej Rozgłośni 
Polskiego Radia w Krakowie,
15. V. godz. 17 — konkurs czy­
telniczy „Wszystko o literaturze, 
15. V. godz. 18 — ..Jak powstaje 
książka”, „Igor Newerly” — 
filmy krótkometrażowc. 16. V. 
godz. 16.30 — konkurs plastycz­
ny „Moja mama” — prowadzi 
mgr E. Januszkcwska.

PROGRAM TELEWIZJI
od 11 do 17 bm.

SOBOTA
9.25 „Hektar nieba” — film 

wł., 10.55 Geografia kl. V, 16.10 
Czekając na M-3, 16.40 XXI Wy­
ścig Pokoju, 17.30 Wiad., 17.35 
Program harcerski 18.25 „Gawę­
dy wilków morskich”, 18.40 „Te- 
le-Echo”. 19.20 Dobranoc, 19.30 
Monitor 20.10 Teatr Rozrywki — 
„Roxy", 21.40 Dziennik, 21.55 
Magazyn inf. Wyścigu Pokoju, 
— wiad. sport. 22.10 „Hektar 
nieba” — film wł.

NIEDZIELA
9.00 „Liga obrony kraju”, 10.00 

PKF, 10.30 „Stutthof” — rep. do-

zdobyć w nim coś więcej dla 
placówek kulturalnych, z usz­
czupleniem lokali handlowych.
Czy to jest słuszne? Mijające 
lata niosą doświadczenia i le­
piej poznawane są potrzeby 
mieszkańców Nowej Huty. Są­
dzę, iż skostnienie układu sie­
ci sklepów nie może trwać 
wiecznie.

Czy nikt nic kontroluj’c?
Pogodę można wykorzystać 

różnie. Dla odpoczynku na 
świeżym powietrzu, na space­
ry dla zaczerpnięcia oddechu 
i... na wałęsanie się bez celu 
po miejskich ulicach. To o- 
statnie zjawisko obserwujemy 
niestety dość często w naszej 
dzielnicy z nastaniem wiosny. 

kument., 12.00 Wiadomości, 12.10 
„Prom" — poranek muz., 12.55 
„Tkliwość” — film radź., 14.05 
„Przemiany”, 14.35 „Teatr Mło­
dego Widza” — „Świadek”, 15.25 
„Folacy w drugiej wojnie świa­
towej” — „Tele-zgadula”, 16.15 
„Wyrwani morzu” rep.. 16.30 
Program filmowy, 18.10 XXI 
Wyścig Pokoju, 19.09 Fel. liter, 
przed kamerami: Wł. Machejek,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
20.00 Program muzyczny. 20.45 
„.Matías Sandor!” — film fr., 
22.25 „Niedziela sportowa" — 
Magazyn inform. Wyścigu Poko­
ju.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15.45 Politechnika TV,

16.55 Wiadomości, 17.00 Kino 
„Ptyś”, 17.15 Dla młodych wi­
dzów, 17.40 Kronika. 18.00 „Eu­
reka, 18.40 Rep. filmowy, 18.50 
„Ewa chce pracować". 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV. 20.05 
Teatr TV: „Bilans", 21.10 „Kla­
ps”, 21.40 „Derwisze” — repor­
taż, 22.00 Dziennik TV.

WTOREK
8.20 „Czerwone berety” — 

film, 9.55 Język polski dla klas 
licealnych. 11.00 Dla klas IV.
11.55 Język polski dla klas V i 
VI, 15.40 Politechnika TV, 16.45 
Wiadomości, 17.00 XXI Wyścig 
Pokoju, 18.00 „Nie tylko dla 
pań”, 18.20 „7 milionów mło­
dych”, 18.35 Film krm, 18.50 
„Wiem wszystko”. 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik TV, 20.05 
..Decyzje’, 20.35 Koncert Zespo­
łu Pieśni i Tańca Armii Radź, 
im. Aleksandrowa. 21.35 „LOT
— dziś i jutro”, 22,05 Dziennik 
TV, 22.20 Magazyn Informacyj­
ny Wyścigu Pokoju.

ŚRODA
8.20 „Opowieści znad Dcnu"

— film, 9.55 Wychowanie oby­
watelskie dla klas VII, 10.55 Fi­
zyka dla klas VII, 12.45 Chemia 
dla klas VÍH, 13.25 ..Matematy­
ka w szkole". 15.15 Politechnika 
TV, 16.30 XXI Wyścig Pokoju. 
17.30 Wiadomości, 17.35 Dla dzie­
ci, 17.55 Kronika, 13,05 „Tele- 
kram”, 13.15 Magazyn Medycz­
ny, 18.45 Historia myli, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV, 20.05 
„Sherlock Holmes”, 20.55 „Świa­
towid”, 21.25 Studio Współcze­
sne: „Santa Cruz”. 22.25 Dzien­
nik TV, 22.40 Magazyn Informa­
cyjny Wyścigu Pokoju.

CZWARTEK
11.55 Historia dia klas V, 12.45 

Język polski dla klas VIII, 15.05 
Politechnika TV, 16,15 „Ekran 
z bratkiem”. 16.50 Wiadomości, 
17.00 XXI Wyścig Pokoju, 18.00 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 13.30 
Rekrutacja, Í8.45 „Pieśni pa:ty- 
xar.ckie", 1:1.20 Dobranoc, 20.05 
„Til-Awiw ' — Waszyngton — 
Bonn”, 20.45 Teatr Kobra: ..Nie­
spodziewany-gość”, 21.45 ..Stra­
ta”, 22.15 Dziennik TV, 22.39 Ma­
gazyn Informacyjny Wyścigu 
Fokoju.

PIĄTEK
10.40 ..Po pracy” — film TV, 

12.45 Zaięcia techniczne dla klas 
VIII, 15.10 Politechnika TV. 16.30 
XXI Wyścig Pokoju, 17.30 Wia­
domości; 17.35 „Miś z okienka”, 
17.50 Z cvklu „Człowiek a zie­
mia", 18.15 Kronika. 18.30 
Wszechnica TV, 19.00 ..Trzy gro­
sze” — pręgr. satyryczny, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 „Wspólny oręż pokoj'i", 
21.05 „Po pracy” — film TV,
21.55 „Rozmowy o ks:’żk?/’h", 
22.05 „Profile kultury”. 22.35 
Dziennik TV. 22.50 Ma^az”-! In­
formacyjny Wyścigu Pokoju.

CYRK „ARLEKIN” 
W NOWEJ HUCIE

Od 9 bm. oglądamy w Nowej 
Bucie program Cyrku „Arlekin” 
w obsadzie międzynarodowych 
artystow-mistrzów areny z Buł­
garii, Czechosłowacji. NRD i 
Polski. Przedstawienia codzien­
nie o godzinie 19, w soboty, nie­
dziele i święta dwa nrzedsla- 
wienia o godz. 15 i 19. Kasy 
czynne od godziny 10. Cwaga: 
cyrk zabawi tylko parę dni w 
Nowej Hucie!

Mniejsze i większe grupki 
młodzieży szkolnej (jak z wie­
ku sądzić należy) najwyraźniej 
niebardzo wiedzą jak spędzić 
czas po nauce. Stąd nadmiar 
nastolatków np. w Krasnolud­
ku, gdzie o świeżym powie­
trzu mówić nie można, stąd 
też wystawanie na ruchliwych 
i zakurzonych ulicach. Zwła­
szcza późniejszymi popołud­
niami kolo bram bloków i 
nawet w bramach. Po co?

Już coraz ładniej na Skar­
pie, coraz bujniej rozrasta się 
zieleń na skwerach. Czy to 
nie wystarczy? A- zdrowiej z 
pewnością. Nie jest to obojęt­
ne jak młodzież wypoczywa, 
zwłaszcza w natężonym okre­
sie nauki przed końcem roku. 
Trzeba poprosić dorosłych by 
na to zwrócili uwagę nieco 
baczniej ik.
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I. Zegarek na rękę
II. Neseser skórzany

III. Maszynka do golenia
IV. Elektryczny młynek do kawy
V. Teczka

VI. Budzik
VII. Wieczne pióro i długopis

VIII. Termos turystyczny
IX. Klaser na znaczki
X. Ben książkowy za 100 zł

Skoro lista nagród obudziła w Was dostateczne natchnie­
nie, przystępujemy do wyjaśnienia na czym polega kon­
kurs.

Do listy nazwisk znanych pisarzy, malarzy, kompozyto­
rów oraz uczonych należy dobrać odpowiednie rysunki o- 
znaczone literami. Rysunki te przedstawiają przedmioty, 
fragmenty obrazów, względnie sytuacje, które kojarzą się z 
nazwiskami sławnych twórców dzieł sztuki. Dobierając wg. 
kolejności do nazwisk właściwe rysunki otrzymacie hasło, 
które jest równocześnie rozwiązaniem konkursu. Hasło to 
należy wpisać na załączonym kuponie i przesłać do 31 maja 
br. na adres redakcji „Głosu Nowej Iluty” — Kraków 28, 
Huta im. I.enina, budynek S, pok. 114, z zaznaczeniem na 
kopercie — konkurs.

Życzymy więc wiele szczęścia i do roboty.

1. ARCHIMEDES 12. W. STWOSZ
2. B. POLEWOJ 13. I. ERENBURG
3 A- CHACZATURIAN 14. T. BREZA
4. W. MAJAKOWSKI 15 J. TUWIM
5. U KRUCZKOWSKI 16. A. CZECHOW
6. J. MATEJKO 17. B. BRECHT
i. W. BRONIEWSKI 18. W. MACHEJEK
8. ST. WYSPIAŃSKI 19. J. HASEK
9. X DUNIKOWSKI 20. AŻAJEW

10. J. FUCZIK 21. I. NEWTON
11. S. MONIUSZKO

Kupon
Nazwisko i imię ...........................................................

Adres ........ . .................................................................

1 B =3
To warto

KSIĄŻKI —
WYDANE NAKŁADEM 

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
„KSIĄŻKA I WIEDZA” — 

POLECA DLA BIBLIOTEK 
I WYKŁADOWCÓW 

SZKOLENIA PARTYJNEGO

VII Zjazd Niemieckiej Socja- 
listycznej Partii Jedności” — 
W zbiorze jest zawarty referat 
wygłoszony przez tow. Waltera 
Ulbrichta oraz uchwalony przez 
Zjazd ..Apel do ludności NRD”. 
Cena 1 zł.

„Statut PZPR” — Kolejne 
wznowienie. Cena 1 zł.

Edward Nowak i Ryszard 
Tryc — „Pani profesor ulica” — 
Praca o łódzkim eksperymencie 
wychowawczym przeprowadzo­
nym na dzieciach zaniedbanych. 
Autorzy podaja konkretny przy­
kład grupy młodzieżowych prze­
stępców i przyczyny, które ich 
doprowadziły do wykroczeń. 
Cena 10 zł.

Konrad Eherhard — „Podróż 
■lo Hiszpanii” — Książka o dzi­
siejszej Hiszpanii. Jest to zbiór 
szkiców literackich i esei. Cena 
15 zł.

Iwan Szamiakin — „Serce na 
dłoni” — Powieść z życia mię-

przeczytać
szkańców jednego z miast na 
Białorusi. Akcja toczy się w la­
tach sześćdziesiątych i wiąże sie 
z ciągle żywymi problemami 
konspiracyjnej walki z Niemca­
mi oraz rehabilitacją poległych, 
których pamięć szkalowano w 
okresie kultu jednostki. Cena 
55 zł.

Henryk Słabek — „Polityka 
agrarna PPR” (geneza i realiza­
cja)” — Zakres badań koncen­
truje się na dwóch obszernych 
problemach: na genezie powsta­
nia polityki rolnej — od cza­
sów socjaldemokratycznych kon. 
cepcji z przełomu XIX i XX 
wieku — oraz na samej polityce 
agrarnej PPR w dziedzinie nr’»- 
budowy ustroju rolnego w latach 
1944—1948. Książka została o- 
pracowana na DOdstawie boga­
tych materiałów źródłowych i 
badaniach ankietowych — za 
wicra 107 tabel, wykaz biblio­
graficzny oraz indeksy. Cena 
60 zł.

Władysław Machejek — „Po­
dróże polityczne” — Zbiór re­
portaży poiitycznych — są re­
fleksje z podróży do: Węgier, 
Hiszpanii, Jugosławii, Słowacji, 
ZSRR i na Bliski Wschód. Ce- 
W22zł,

Kącik filatelistyczny

Statki kosmiczne
Znaczki propagujące roz­

wój kosmonautyki stanowią 
już odrębną dziedzinę w fila­
telistyce. Kolekcjonerzy tej 
tematyki mogą uzupełni* 
swoje zbiory cenną serią 
znaczków z rysunkami stat­
ków kosmicznych wydanych 
pod koniec 67 r., przez Repu­
blikę Kubańską.

kp

Na tegoroczny sezon wyciecz­
kowy proponujemy taki wygod­
ny i praktyczny jednoczęściowy 
kombinezonik. Przyda się zwła­
szcza na rajdy rowerowe oraz 
przejażdżki łodzią lub kajakiem. 
Jest uszyty z materiału frotte. 
W talii jest ściągnięty wąskim 
paskiem. Na przodzie znajduje 
sic zapięcie n3 błyskawiczny za­
mek.

Moda

Kobiety - na budowę

Centrum Zdrowia Dziecka

Jako pierwsze koło I.igł 
Kobiet w Nowej Hucie — 
osiedli Na skarpie i Mło­
dości — przekazało na bu­
dowę Centrum Zdrowia 
Dz ecka kwotę 200 zł. Ini­
cjatorkami tej szlachetnej 
akcji są ob ob. Trębaczo- 
wa i Brzezińska.

Kolo wzywa pozostałe 
organizacje osiedlowe I.igl 
Kobiet do pójścia w ślady 
inicjatorek i przekazywa­
nia składek na ten piękny 
cel. (dr)
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POZIOMO: 1. dobry wojak 
tnan.y z jego przygód. 4. „ro­
dzynek” w polskim hutnictwie. 
7. z niego pieniądze i opakowa­
nie, 10. nosiły go kobiety, noszą 
Kwacy, 12. odlewacz. 13. hist. 

dna nad środk. częścią Dnie- 
atru i Bohu, 14. schabowszczak, 
15. złej sławy konfederacja z 
1792 r., 17. iezyk Petroniusza, 
18. do pcs-^j.nia militarystcm, 
21. grecki rynek, plac zgroma­
dzę^, 24. wosk ziemny wystę­
pujący łącznie z ropa. 30. lubi 
orzechy, 32. ogół przepisów dot. 
rachowania sie (np. w pracy), 
posterowania służbowego itp.. 
34. dział w czasopiśmie, 36. 
bitwa. 37. państwo z Bukaresz­
tem. 38. nie robi szkody tylko 
buk. 3?. udręczenie, mąka mo­
ralna. 42. mieszkanie wojska, 
45. ogól zagadnień związanych 
z kultem jednostki, 48. mjcsak, 
zło(liwy nowotwór, 49. miasto 
nad ' Nogatem z krzyżackim 
zamkiem, 53. opowiadanie, 
wieść, pogłoska. 56. spód, dolna 
powierzchnia naczynia, 57. ma 
kota, 59. olej opałowy stosowa­
ny w; hucie, 61. żebracza lub 
podróżna, 62. imię wielu kró­
lów, 63. jedna z podstawowych 
form rachunku wyższej mate­
matyki, 68. klepisko w stodole, 
66. raz dookoła słońca. 67. mia­
sto we Francji, w którym pa­
nował St. Leszczyński, 71. do­
prowadza powietrze nurkom 
pod wodę. 75. wierzenia i obv- 
czaje Żydów, 76. ma ja z naszej 
blachy „fiat” z Żerania. 79. je­
dno z głównych miast Gali'»'. 
83. cienki, p’aski krążek, 86. 
ile miedzy nim a miotem. 87 
nad łóżkiem albo przy łóżku. 
88. republika radziecka ze sto­
licą Erewań. 89. rzecz, polece­
nie do wykonania. 92. wiecznie 
zielone drzewo, któreeo odmia­
na hodowana jest w doniczkach. 
93. pisarka, autorka, 95. s»d. 93. 
m!asfa z. fabryką autobusów. — 
101. większa siła, większa rrze- 
waga. 103. zakonspirowany Sien- 
k'ewioz. 105. jeden tysięcy w 
H1L. 106. ptak ’lbo pękate na­
czynie. 109. roślina doniczkowa 
pochodzi z pd. Afryki, 110. 
zwrot nieprzetłumaczalny, wła­
ściwy tylko danemu jęz-kowi,
111. ha’as. przykry krzyk, 
wrzask. 112. zwierzę domowe, 
113. dokładny czas z telefonu, 
114. fabryka piwa.

PIONOWO: 1. owoc wielona- 
sier.ny, 2. wygnaniec. 3. jedno 
z. 7-mju wzgórz Rzymu. 5. re­
publika nad Zat. Gwinejską, 6. 
kolczasty krzew w rodzaju 
śliw, 7. opakowanie np. butów,
8. część ręki, 9. wstęga wody, 
11. kot a nie kot. 13. obowiązu­
jące nąkazy i zakazy. 16. za oko, 
18. jeden ruch tłoka. 19. świa­
dectwo. pisemne zaświadczeąię, 
29. wiitrt gluj-tóŁ- 22-'ą«1eprżVg 
JemnyjFa' plecach, 23.. fafwyż- 
szy szczyt w Ta‘rach Polskich, 
25. chodzi razem z tobą, 26. kró­
tki utwór zbliżony do ballady, 
27. dźwięk. 28. deska, płyta nod 
oknem. 29. drobniutki kupiec. 
3!. muzułmański diabeł. 33. ma­
gazyn, skarbiec albo rupieciar­
nia. 35. rzeczy konkretne, 40. 
odskoczenie na bok, 41. biała 
część roku, 43. pies myśliwski, 
44. na skrzyżowaniu lub w 
Afryce. 46. jedna z armii pod­
ziemnych w czasie okupacji. 47. 
symbol jednego z pierwiast­
ków. 48. dzielenie na gatunki, 
typy itd.. 50. doktryna kościoła 
rzym.-kat.. 51. starsza nazwa 
czystej wyborowei. 52. sieje po­
płoch. 54. obywatel piekła. 55. 
zniechęcenie. 56. rodzaj włóczni, 
58. król Wizygotów — zdobył 
Rzym, 59. twierdza w widłach 
Wisły 1 Narwi. 60. fermentują­
cy początek chłcba. 64. w In­
diach jest święta. 68. Imię żeń­
skie. 69. zbiornik pokarmu u 
niektórych ptaków. 70. jednoro­
dzinna willa Burka. 72. 106 m 
kw.. 73. prawo uchwalone przez 
sejm. 74. skrót wartości naj­
mniejszej monety, 77. nazwa 
warownych zamków arabskich, 
78. linie łączące punkty (na 
mapie) o jednakowym czasie na­
słonecznienia, 80. pbracaja się na 
nich drzwi, 81. zaczyna sic o 
świcie. 82. obrabia metal lub 
drewno przez szybki' ruch obro­
towy. 83. wypędza kon'ą ze wsi, 
84. niewielkie zwierzę prowadzą, 
ce radrzewne życie <na:Uczniej- 
sze na Madagaskarze). 85. Rena­
ta trzyletnia. 90. dzień i noc, 
91. pśkt północno - atlantycki. 
92. glos kobiecy, 94. dowódca 
janczarów. 96. rodzal nosarizny 
u psów. 97. samotrzask. sidła, 
98. zostanie uruchomiony z koń­
cem czerwca, 99. w wyrazach 
złożonych oznacza coś nowo n- 
tworznnefo. 100. wielbiciel ki­
na. 101. izba a'e nie kuchnia. 
102. stol!ca Chorwacji. 103. wv- 
pę-z-wnia tam nasi hutnicy. — 
104. znana polska wysra. 107. 
bywa złe. dobre, honoru, 108. 
nówi pięknie ze swadą.

Wyższe nagrody
Tym razem autorzy prawidło­

wych rozwiązań mają szansę 
wylosowania cenniejszych na­
gród książkowych. Do losowa­
nia przeznaczamy 5 bonów książ­
kowych po 100 zł.

KRZYŻÓWKA Z HUTNIKIEM

z
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Zagalopował się.

to tatusia Święto, niech

RYSOWALI
BOGUMIŁ DZIEKAN 1 LUDWIK SZALECKI

Ale nietypowe ubranie wyfasowałł 
No, to co? Przynajmniej ma modne mini.

— Nie uważacie obywatelu brygadzisto, że 
hełmu nosić nie potrzebuję?

— Jasiu, uspokój się,, przecież 
trochę pobawi.»'

Panie, zgubił pan twarz!
Nie szkodzi, już mi nie jest potrzebna. Idę do domu.

— Jeżeli wręczę żonie nagro' 
dę z Karty Hutnika, chyba wy. 
baczy mi ten późny powrót.

— Kto dzwoni? Kowalski? Po­
wiedz, że Dzień Hutnika spę-t 
dzam na odpoczynku przy tele-j 
«¡zorze...


